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jeszcze... 


wydalono z terenu W. M. Gdańska 


między nimi maweć obywaicia śdańsisiecżeo 


Atmosfera w Gdańsku zaczyna być 
coraz to przykrzejszą, a łatwo stać się 
może nawet groźną, gdyż ciągłe wydalan.e 
Polaków z terytorjum Wolnego Miasta 
wzburzyło społeczeństwo polskie do naj- 
wyższego stopnia. 

W tych dniach POLICJA ZNÓW WY- 
DALIŁA CZTERY RODZINY POLSKIE 
Z TERENU W. M. GDAŃSKA i wysiedliła 
je na teren Rzeczypospolitej Polskiej. Zaj- 
ście — wedle posiadanych przez nas infor- 
meci. — miało przebieg następujący: 

© godzinie 7-mej rano 

W dniu 8 października br. o godzinie 
7 rano zjawili się dwaj policjanci gdańscy 
w mumdurach i dwaj w ubraniu cywilnem 
w towarzystwie urzędniczki w mieszkaniu 
malarza-dekoratora Bernarda  Wiśniew- 
skdłego, który, zresztą posiada obywatel- 
stwo gdańskie. Nieco później przybyło je- 
szczę trzech urzędników policji gdańskiej 
pe cywilnemu. Reprezentanci policji gdań- 
skiej oświadczyli, że p. Bernard Wiśniew” 
ski wraz z całą rodziną musi udać się na- 
tychm'ast do prezydjum policji w Gdańsku, 
ponieważ jest wraz z żoną i dziećmi wy- 
„dałony fako ucłążliwy obcokrajowiec (.,1- 
stiger Auelfnder"). Mimo protestów i 
próśb, urzędnicy zmusili dzieci i żonę p. 
Bernarda Wiśniewskiego do powstania z 
łóżek, ubrania się | pójścia do urzędu poli- 
cyjnego. 

W Polizeipräsidium 

W Polizeiprisidjum p. Bernard Wi- 
świewski stwierdził. że od roku 1907 do 
1924 mieszkał stale w Gdańsku, a nastę- 
pnie rok przejściowo znajdował się w Pol- 
see i mieszkał tam w celach zarobkowych. 
Nie pomogły tłomaczenia, cała rodzina 
musiała podpisać protokół w prezydjum 
policji, że nie wróci do Gdańska bez spe- 
cjalnego pozwolenia na wjazd ze strony 
władz gdańskich. Odprowadzono następnie 
całą rodzinę p. W:śniewskieso do samo- 
chodu ciężarowego, w którym ulokowano 
jaż przedtem trzy inne rodziny polskie, 
których nazwisk w tej chwili jeszcze nie 
znamy. | one zostały sprowadzone do pre- 
zydjum policji rano i na podstawie rozka- 
zu wydaleniowego władz gdańskich miały 
być odstawione do Polski jako „Listige 
Ausländer“, 

Samochód ciężarowy pod eskortą prze- 
wiózł wvrwane nagle z domowych ognisk 
cztery rodziny polskie na główny dworzec 
w Gdañsku pod eskortą policjantów, na- 
stępnie pociągiem pośpiesznym o godzinie 
1i-ej wyprawiomo polskie rodziny na tery- 
(EET WEW | i a] 


Wyrok na ktowalskieso 
uprawomocnił SIĘ 

f Iskun - 
a aa T re aziet dwa 

iata więziemia 
Warszawa, 23. 10. (PAT,), Wczoraj Sąd 
Najwyższy przystąpił do rozważania 
sprawy arcybiskupa marjawickiego Jana 
Michała Marji Kowalskiego. Pierwszy 
wyrok, skazujący Kowalskiego na 4 lata 
więzienia, a po zastosowaniu amnestji na 
2 lata i 8 miesięcy był już raz przez Sąd 
Najwyższy uchylony. Przy powtórnem 
sądzeniu sprawy przez sąd apelacyjny, 
Kowalskiego skazano na 3 lata więzienia 
a na mocy amnestji zmniejszono karę do 
2lat Sad Najwyższy wyrok ten zatwier- 
dził, wobec czego Stał się ostatecznie pra- 
womocny, 


torjum Rzeczypospolitej do Tczewa. 

W sprawie Bernarda Wiśniewskiego je- 
dnakże musi zachódź ć jakaś pomyłka 'al- 
bo bezpodstawna denuncjacja, ponieważ p. 
Wiśniewski nie posiada sbywatelstwa pol- 
skiego, lecz jest obywatelem W. M. Gdań- 
ska. 


Cały sposób wydalenia za granicę Wol- 
nego Miasta, świadczy "wyraźnie o tem, 
jakie obecnie wobec Polaków panują na- 
stroje wśród władz gdańskich. Społeczeń- 
stwo pmiskie ze zdziwieniem zapyta się, 
do czego taki stan rzeczy musi doprowa- 
dzić? 


$uluacja finansowa Polski 
przedsíawia się bardzo pomyślnie 


Sprawozdanie miesieczne Banku Gaspodarsiwa Kkrajoweśeo 


(o) Warszaw, 23. 10. (Tel. wł.), Uka- 
zało się sprawozdanie Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, W oświadczeniu Ban. 
ku SYTUACJA FINANSOWA POLSKI 
PRZEDSTAWIA SIĘ NASTĘPUJĄ. 
CO: Załamanie się waluty angielskiej 
potwierdziło w wysokim stopniu nieza. 
leżność i wielką odporność rynku pienie- 
żnego w Polsce. ZŁOTY POLSKI nale. 
żał w ostatnich tygodniach do tych nie- 


licznych walut w Europie, które nie za. ; 


chwiały sie ani przez chwilę, zachowując 
swój patytet złota, Pokrycie waluty pol- 
skiej nadal przekracza ustawa określone 


granice. 

Stałość naszej waluty uchroniła rynek 
pieniężny i życie gospodarcze od silniej. 
szych wstrząsów, zaobserwowanych w 
w krajach znacznie bogatszych od Pol. 
ski. Niewatpliwie wpłynął dodatnio na 
pomyślny stan złotego czynny bilans 
handlowy, który we wrześniu wykazał 
znaczną nadwyżkę wywozu. 

Drugim czynnikiem dodatnim jest 
zmniejszenie się deficytu budżetowego, 
który wé wrześniu wynosił 9.814 miljo- 
na złotych wobec 46.6 miljonów zł. w 
czerwcu, 


Laval w New Yorku 
Enfuziazm iłuamów — Przemówienie powiłalne 


Nowy Jork, 23. To. (PAT.). Francu- | jeżdżał koło Governors Island, premjera 


ski premjer Laval wylądował tu o godz. 
9.15 rano według czasu miejscowego. Na 
przyjęcie premjera Iavala zebrały się 
nieprzeliczone tłumy, zalegając ulice w 
pobliżu portu. Setki osób wyszło na po- 
bliskie latarnie i gromadziło się na da- 
chach drapaczów chmur. Policji z wiel. 
kim trudem udało się utorować wolny 
przejazd dla automobiłu premjera Lavala, 


Wzdłuż Broadway'u ustawiły się od- 
działy wojskowe z orkiestrami. Na molo 
oczekiwał premjera francuskiego sekre. 
tarz stanu Stimson w charakterze oí- 


| 


Lavala powitano salwą 19 strzałów ar- 
matnich. Po wylądowaniu premjer La. 
val wygłosił przemówienie w języku fran- 
cuskim przed ustawionymi mikrofonami. 
Premjer podkreślił. że panujący obecnie 
ciężki kryzys zahamował rozwój zarówno 
Stanów Zjedn. jak i innych państw. 
Nasze dwie wielkie demokracje — mb- 
wił Laval — winny razem szukać drogi 
poprawy i stosować takie metody. które 
nrzywrócą spokój i równowagę, Mówię 
w imieniu kraju, który zdecydowany 
jest przyłączyć się do waszych wysiłków, 


cjalnego przedstawiciela rządu Stanów | zmierzających do usunięcia niebezpie- 
Zjedn. W chwili, kiedy holownik prze. czenstwa, grożącego cywilizacji. 


Gdynia — Kariskkrone 
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Posiedzenie Semaiu 

Warszawa, 23. 10. (T. wl.) Na wczo 
rajszem posiedzeniu Senatu załatwio: 
no całv szereg projektów ustaw w 
W cza: 
sie posiedzenia przemawiali m. in. mie 
nister Hubicki, który omówił szczegó: 
fowo sprawy zwiazane z resortem mi: 
nisterstw pracy i opieki społecznej 
i min. Boerner. 


Grandi o swej wizycie 
w Berlimie 

Rzym, 23. 10. (PAT). W zwiazku ze zbli 
żającym się wyjazdem do Berlina minister 
Grandi oświadczył, że omawiać będzie z Brue- 
ningiem ogólne problematy, przyczem wyrazi! 
życzenie, aby spotkanie to przyczyniło się do 
wzmożenia pokojowej współpracy międzynaro: 
dowej, kędacej eelem wieln spotkań meżów 
stanu. 

Minister dodał, że Italia interesuje sie ży 
wo doniosłą wizytą premjera Lavala w Wa 
szynetonie i pragnie, aby uwieńczona ona była 
powodzeniem. gdyż może sie stać decydnia 
crm krekiem do tak pożądanej ogólnie wspó! 
pracy, której nrzeczywistnienie jest podstawa 
polityki Ttaljt. ' 


Wuyleretna cdrowiedź 
Litwimowau 
w sprawie rozzrojczia 

Moskwa, 23. 10. (PAT). Aśencja Tass do- 
rosi: Litwinow wystosował odpowiedź na pi* 
smo sekretarza generalnego Ligi Narodów z 
zapytaniem czy rząd sowiecki jest gotów 
przyjąć projektowaną przerwę w zbrojeniu, w 
myśl załatwienia Ligi Narodów W odpowie” 
dzi Litwinow m in. pisze, że brak jasności i 
wyraźności w żobowiązaniach  międzynarodo 
wych jest jednym z powodów godnych pożało- 
wania wypadków, które się toczą obecnie w 
Mandżurji Z chwilą, gdy wszystkie sprawy zo- 
staną wyjaśnione. rząd ZSRR będzie gotów 
przyjąć zobowiązania, dotyczące zawieszenie 
zbrojeń na tych samych podstawach, co í inne 
państwa. 


Eisspori ziemniaków 
przez Gdynie 
Przez port gdyński zaczęły przechodzić 
pierwsze transporty ziemniaków, przeznacz” 
nych na eksport do Anglji. Ogółem — jak obti 
czają — eksport ziemniaków przez Gdynii 
wyniesie kilkanaście tysięcy ton. (t.) 


Göte 


Nowy krok w rozwoju portu gdyńskiego 


Fimamsiści szwedzcy uruchamiają nowa linie otbsręitowa 


(n) Sztokholm, 23. 10. (Tel, wł). Od 
pewnego czasu w tutejszych kołach fa. 
chowych rozważana była sprawa otwar- 
cia regularnej komunikacji okrętowej 
między Gdynią a miastem Karlkrona. Jak 
podaje prasa szwedzka, sprawa ta weszła 
na drogę realizacji. Rozmowy. jakie to. 
czyły się w Szwecji między miastem 
Karlskrona a towarzystwami kolejowemi, 
zainteresowanemi na linji Karlskrona — 
Góteborg z jednej strony, a poselstwem 
polskiem w Sztokholmie z drugiej strony, 
doprowadziły ostatnio do bliższych roko. 
wań. Tak sańio doszło do bliższego po- 
rozumienia między miastem Karlskrona a 
przedsiębiorstwem żeglugowem Svenska 


| 


Amerika Linien. Towarzystwo to zgo- 


dziło się postawić ma linji Karlskrona —- 
Gdynia swój 500.tonowy parowiec „Borg- 
holm“, utrzymujący obecnie komunika.- 
cję między Kalmarem a Kłajpedą. Sta- 
tek ten zachodziłby do Gdyni 2—3 razy 
miesięcznie. Przejazd z Gdyni do portu 
Karlskrona trwałby 161% godzin. Celem 
sfinansowania tego projektu zostało już 
utworzone w Szwecji specjalne towarzy- 
stwo o kapitale zakładowym 70.000 ko- 
ron, z czego 34,000 koron pokrywa Sven- 
ska Amerika Linien, resztę za$ miasto 
Karlskrona i zainteresowane towarzystwa 
kolejowe po 12.000 koron każde. 
Nowopowstałe towarzystwo zamierza 
przedłużyć linję komunikacyjną Gdynia 
— Karlskrona przy pomocy linji kolejo- 


wej Karlskrona — Góteborg i towarzy- 
stwa żeglugowego Svenska Lloyd, utrzy- 
mującego regularną komunikację między 
Szwecją a Anglią. aż do Londynu. 


Prasa szwedzka oświadcza. że powsta. 
nie linji Karlskrona — Gdynia jest wy- 
soce korzystnem dla Góteborgu, ponie- 
waż w ten sposób czas przejazdu między 
Góteborgiem a Polską zostanie znacznie 
skrócony. Pozatem podnosi prasa szwed/ 
ka także, że dzięki tej linji skrócony zo. 
stanie także bardzo wydatnie czas podró. 
ży między Finlandją, Szwecją i Norwe. 
gją z jednej strony a Polską i Rumunja 
z drugiej strony. 


w dniu 2 października b. r, (w dniu 
S. S. Aniołów Stróżów) Ojciec Św. wy- 


[dał encyklikę, o której obszernie pisali. 


śmy na naszych łamach — do arcybisku- 
pów i biskupów w sprawie kryzysu go- 
apodarczego i wielkich zagadnień doby 
obecnej. - 

W encyklice tej stwierdził Ojciec Św. 
możliwość zaostrzenia się w nadchodzą. 
cej zimie cierpień i nędzy bezrobotnych 
w całym świecie chrześcijańskim i dlatego 
ze swej Stolicy Apostolskiej rzucił roz- 
kaz. iż 

MUSI BYĆ BEZWŁOCZNIE POD. 
JETA WIELKA KAMPANJA MI. 
ŁOŚCI I WSPARCIA DLA LICZ. 
NYCH RZESZ POZBAWIONYCH 
PRACY. 

Ojciec Św. apelował w swej encyklice 
do tych wszystkich, którzy mają ży- 


SOBOTA. 2460 PAŹDZIERNIKA 1931 R 


we uczucie wiary i miło. 
Ści chrześcijańskiej, aby 
spieszyli głodnych nakarmić, nagich 


przyodziać, strapionych na duchu pocee. 
sz yć —m 

"uciszyć NIENAWIŚCI, WZMOC. 

NIĆ WĘZŁY POKOJU I ZGODY 

WŚRÓD JEDNOSTEK I SPOŁE. 

CZEŃSTW.: 

Inicjatywa Ojca Św., podjęta natych. 
miast przez naszych Arcypasterzy, Arcy- 
biskupów i Biskupów, znalazła swój wy- 
raz w drukowanych na łamach naszego 
pisma Listach Pasterskich JE. Ee Pry- 
masa Kardynała Hlonda, oraz J. E. Ks. 
Biskupa Chełmińskiego Okoniewskiego, 
którzy swym apelem do wiernych, zwró- 
cili uwagę społeczeństwa katolickiego na 
konieczność stałej, zorganizowanej po- 
mocy dla pozbawionych pracy. = 


"W harmonijnej współpracy 
duchowieńsiwa z władzami 


Na naszym terenie pomorskim utwo- 
rzył się Wojewódzki Komitet Pomocy 


dia Bezrobotnych, w którym harmonij- 


nie władze kościelne i państwowe stanę- 
ły do współpracy w dziele kampanji mi- 
łości i wsparcia dla licznych rzesz bezro. 


` botnych. 


(W ubiegły wtorek — jak donosi nam 
nasz korespondent z Poznania — w Pa- 
łacu Prymasowskim JE. ks, dra Hlonda 
odbyło się wielkie zebranie reprezentan- 
tów władz kościelnych, władz państwo- 
wych, oraz najpoważniejszych przedsta. 
wicieli społeczeństwa wielkopolskiego, w 
liczbie około 200 osób. 

Zebraniu przewodniczył sam Dostoj- 
ity Gospodarz J. Em. Ks. Prymas, który 


, wygłosił również inauguracyjne przemó- 
wienie. 


Dostojny Pasterz podniósł, że wła- 


dze kościelne, inicjując walkę z bezrobo- 


ciem, kierowały się potężnym apelem Je- 
go Świątobliwości Ojca Świętego, który 
w ostatniej swej encyklice wskazał na 
potrzebę łagodzenia strasznych skutków 


kryzysu gospodarczego. Ze względu na 
celowość walki z bezrobociem J. Em. 
Prymas UZGODNIŁ AKCJĘ WŁADZ 
KOŚCIELNYCH Z PODOBNA AKCJĄ 
PAŃSTWOWĄ. 

Ks, Prymas w swem przemówieniu 
jasno podkreślił, że uzgodnienie akcji do 
wałki z bezrobociem wymaga u ludzi do- 
brej woli, maksimum taktu i rozwagi. 
Sprawa jest zbyt poważ. 
mą, aby obecnie pamię- 
tać o dzielących nas róż- 
nicach i dlatego J. Em. Ks. Pry- 
mas, inicjując zebranie w pałacu pryma- 
sow skim, chciał położyć nacisk na potrze- 
bę bardzo Ścisłej koordynacji wysiłków 
ludzi dobrej woli. 

W  następnem przemówieniu Wo. 
jewoda Poznański. podkreślał, że ze 
względu na powagę chwili trzeba „dosko- 
nałego zespolenia wysiłków całego spo- 
łeczeństwa nad zaradzeniem zła — stąd 
doniosłość akcji walki z bezrobociem. 
uzgodnionej między Kościołem i pań. 
stwem, jest olbrzymia“, 


Niemilły zórzuyuń 


Gdy po przemówieniach oficjalnych, 
‘dyrektor „Caritas w Poznaniu ks, Woł. 
- kowski odczytał następnie regulamin 
Komitetu Wojewódzkiego i skład władz 
wykonawczych, przyczem podkreślić na. 
leży, że do prezydjum Komitetu weszli 

|. E. Księża Biskupi Laubitz i Dymek, 
se ks. Wołkowski dyr, „Caritas“, a do 
wydziału wykonawczego Ks. Biskup Dy. 
mek i ks. prałat Taczak, nagle na tle nie- 
zmiernie poważnego i merytorycznego 
zebrania w pałacu prymasowskim, przy- 
krym i niemiłym zgrzytem stało się wy. 
stapienie redaktora naczelnego „Kurjera 


Poznańskiego” p, sen. Seydy. 


KTÓRY WNIÓSŁ OSTRE VETO 

PRZECIW PRZYJĘCIU PRZEZ ZE: 

BRANYCH ODCZYTANEGO I UZGO. 
DNIONEGO REGULAMINU, 


ponieważ nie podobało mu się, że regula. 
min powołuje się w pewnych swych ustę. 
pach na paragrafy regulaminu Rady Mi. 
mistrów, oraz że praca komitetu ma być 
oparta na szerokim udziale władz woje- 
 wódzikich(?) i działaczy „sanacyjnych' 


Taktyczne posunięcia 
emaliecisich 
malisomieniów 


Na to niezwykłe i nietaktowaite wystą. 
` pienie przedstawiciela endeckiego partyj. 
nictwa, musiał jako przewodniczący ze- 
brania odpowiadać sam Gospodarz — T. 
Em. Prymas Hlond, który w odpowiedzi 
oświadczył, że każdy ma niczem niekrę- 
powaną wolę i możność zapognania się Z 
regulaminem szczegółowo i może w cią- 
gu trzech dni oświadczyć się albo za 
przystąpieniem do zgodnej akcji walki 
z bezrobociem, albo przeciw. 

Gdy jednak po tej odpowiedzi Ks. Pry- 
inasa odczytano skład władz wykonaw. 
czych, które opierają się na ścisłem współ 
„działaniu wysokich dostojników Kościo. 
la z władzami państwowemi, samorzą. 
dowemi i poważnymi reprezentantami 
społeczeństwa. nagle p. red. Seyda uznał 
za stosowne wystąpić poraz dru. 
gi ze swym sprzeciwen.. 

ZARZUCAJĄC ZEBRANIU, KTÓ. 

REMU GOSPODARZYŁ KS. PRY- 


MAS JEDNOSTRONNOŚĆ. TAK 

SAMO KRYTYKUJĄC SKŁAD KO. 

MITETU JAKO „JEDNOSTRON.- 

NY“. 

Odpowiedź— jaką otrzymał uporczy. 
wy malkontent brzmiała krótko i wyra- 
źnie: J. E. Ks, Prymas Hlond czuł się 
zmuszony oświadczyć, że 


obecność w Prezydjum Komitetu 2-ch 
biskupów, a w wydziale wykonaw.- 


łata, gwarantuje Komitetowi pełną 

bezstronność...“ 

To oświadczenie Dostojnego Arcy. 
pasterza zebrani przyjęli długotrwałymi 
oklaskami, 


Przedstawiciel zasad „liberum veto“ 


na konferencji w pałacu prymasowskim, 
pozostał odosobniony i skonfundowany. 
* G * 

Dlaczego o tym niezwykiym incyden- 
cie, który wydarzył się w pałacu Dostoj- 
nego Arcypasterza, Prymasa Polski, pi- 
szemy? 

Dlatego, że obnaża ten wypadek cha. 
rakterystyczne posunięcie taktyczne opo- 
zycji endeckiej, nietylko wobec państwa, 
nietylko wobec rządu, ale nawet- przeciw 
tym decyzjom, które Kościół w myśl in. 
tencji Ojca Św, powziął w porozumieniu 
z władzą państwową. 

Przecież jeszcze w sierpniu na łamach | 
prasy endeckiej czytaliśmy uchwały Za.. 
rządu Głównego partji „narodowej“ tej 
treści: 

„Gdyby na czele tej pracy stanęł: 
wojewodowie, starostowie i wogóle 
przedstawiciele urzędów, to przy ogro. | 
mnem rozgoryczeńiu i niezadowoleniu 


Niesłychane wystąpienie red. Seydy — 


pubiiczmyjim 


Sprawa nabiera już cech publicznego 
skandalu, i dlatego należy zająć wobec 
niej stanowisko. 

W regulaminie Wojewódzkiego Ko. 
mitetu dla spraw bezrobotnych w Pozna. 
niu, czytamy wyraźnie, że „organizacja 
W, Kom. oparta jest... „NA UMOWIE 
J. E. KS. KARD. PRYMASA Z WOJE. 
WODĄ POZNAŃSKIM W SPRAWIE 
WSPÓŁPRACY WŁADZ KOŚCIEL. 
NYCH Z PAŃSTWOWEMI, tyczącej 
niesienia pomocy bezrobotnym. 

Ale „Kurjer Poznański” 'w rannen wy- 
daniu wyśpiewał odrazu o co mu chodzi: 
„We wezorajszem zebraniu w pałaen 
prymasowskim brało udział zgórą 200 osób. 

Było tam kilkanaście osób przekonań na- 

rodowych, przeważnie księży, cała reszta 

składała się (z osób: przekonań nienarodo- 

wych( 2?) — przyp. red.) z urzędników i 

ludzi znanych z przekonań sanaeyjnych...* 

Tu leży całe sedno opozycji p, Seydv. 
Stąd ta opozycja nie ominęła nawet ze- 
brania, któremu gospodarzył sam Pry. 
mas Polski, 

A z zebrania, opozycja pana Seydy 
przeszła na łamy prasy endeckiej, gdzie 
już sobie pozwala redaktor „Kurjera Po. 
znańskiego” na ton zgoła nieprzyzwoity. 

„Na błędnej drodze” — rzuca p. Seyda 


oskarżenie inicjatorom i gospodarzom 
omawianego zebrania. ; 
I p. Seyda protestuje: protestuje, bo 


faktyczna władza spoczywa w ręku wo- 
jewody, 

„Wydział wykonawczy i sekcje obsa- 
dzono bez ceremonji urzędnikami woje- 
wództwa i działaczami „sanacyjnymi”. Gdy 
tymezasem w wydziale tym zasiada Ks. 
Biskup Dymek, ks. prałat Taczak, zaś w 
gekejach prez. dr. Mieczkowski, ks. dyr. 
Wołkowski, kurator Namysł, Wanda Chła- 
powska (ziemianka), prof. Rożycka, prezes 
Zawadzki, Seweryn Samulski, Olgierd 


MAZ 


iwy 252 SPU 


owal 


Blaczeće nalczy ośramiczyć $adulsiwo w Sejmie? 


Podczas rozprawy sejmowej nad wnio- 
skiem o zmianę regulaminu obrad w Sej- 
mie p. wicemarszałek Car wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, z któreśo m. in, po- 
dajemy: 

Tok naszych spraw jest tego rodzaju, że 
na porządku dziennym mamy zawsze kil- 
kadziesiat punktów. Jeżeli przy każdym 
punkcie zabieraliby głos, przedstawiciele 
wszystk,ch frakcyj . odłamów Sejmu i prze 
mawiali po godzinie, to dalejby działo się 
to, co wciąż widzimy, że np. o godz. 9 m. 
30 wieczór jesteśmy jeszcze przy trzecim 
punkcie, Normalmy człowiek nie jest w 
stanie w tych warunkach skupić swojej u- 
wagi, a nocne posiedzenia mogą być uspra- 
wiedliwione tylko koniecznościami, 

Wniosek nasz oznacza na 15 minut tyl- 
ko granicę dolną, bo przemówienie może 


być ograniczone także do pół godziny, do: 


20 minut, do 3 kwadransów, W wielu spra- 
wach nie trzeba frazeologji, wystarczy | 
zwięzłe przedstawienie swego po- 
gladu. Sejm n.e mógłby sprawnie praco- 
wać, gdyby każdy chciał korzystać z maksy 
malnej górnej granicy- 


czym jednego biskupa i jednego pra- 
| NIE CHCEMY DOKUCZYĆ NIKOMU, 


CHCEMY USPRAWNIĆ OBRADY SEJ- 
MU. 

Postanowienie o ograniczeniu czasu 
przemówień wprowadziliśmy do art. 20, 
bo jest to wniosek formalny; tak go chce- 
my traktować. Artykuł 20 wylicza właśnie 
wnioski formalne. Pocóż szukać innego 
miejsca, dlaczego nie iść za prostym chłop- 
skim rozumem?, 

Żadnego grzechu przeciw systematycz- 
nosc: nie popełniliśmy. 

Nie było naszem dążeniem zadanie cio- 
su parlamentaryzmowi, bo my go chcemy 
odbudować. Nie zmierzamy do ośranicze- 
nia wolności słowa ani do ograniczenia 
praw mniejszości. Jeżeli Panowie, którzy 
doprowadzijiście parlamentaryzm do tego, 
że całkowicie stracił powaśę, teraz chcecie 
nas uczyć, jak go mamy odbudować — bo 
ten trud nam przypadł w udziale — to 
muszę panom powiedzieć: Lekarzu ulecz 
samego siebie“, * 

Tak oto wyglądają ucieszne historyjki 
wypisywane w prasie opozycyjnej o po- 
zbawieniu swobody słowa trybunów socja- 


| Fstyczno - endecko - mniejszościowych. 


— ZAC 


z ich dotychczasowego postępowania 
mogłoby to wpłynąć ujemnie na powo. 
dzenie tego zbożnego dzieła. W tej 
całej pracy konieczne jest bowiem 
bezwzględne zaufanie do kierownic. 
twa, a dzisiaj największą sumę ogól. 
nego zaufania skupić mogą koło siebie 
czynniki obywatelskie z duchowień. 
stwem na czele.“ 
(„Słowo Pomorskie.) 

A dziś, gdy czynniki obywatelskie z 


duchowieństwem na czele porożumiah | 


się i skoordynowały wspólne wysiłki z 
władzami państwowemi, malkontenci es. 
deccy wywołują nietaktowne zajścia na 
poważnej konferencji, poczem przecho. 


dzą do zupełnie niezwykłej w tonie I W- 


ADRESIE polemiki prasowej, w której 
daje się admonicję najwyższym przedsta 
wicielom władz Kościoła i Państwa o3 
terenie Wielkopolski, iż są,.. „na bh- 
dnej drodze“‘... 


skandalem 


ks. Czartoryski, Pawlak, dr. Stark i t d- 
„l wbrew twierdzeniu ]. Em. Księdza 
Prymasa, iż OBECNOŚĆ XX. BISKU. 
PÓW GWARANTUJE BEZSTRON 
NOŚĆ TEJ AKCJI SPOŁECZNEJ, 
Seyda rzuca publicznie w swem piśnue 
raz jeszcze oskarżenie: 

„Jednem słowem: wszystko na bac 
ność! Zgubił się w tem wpływ władzy du- 
chownej jako czynnika równorzędniego, o 
społeczeństwo zostało potraktowane jako 
zespół ludzi hez myśli i bez woli, dobrych 
tylko do tego, by się dobrowolnie opodat- 
kować, a pozatem słuchać komendy władz 
wojewódzkich i protegowanych przez vic 
działaczy „sanacyjnych*. Opinii społecznej 
nikt nie zapytał. Czynnik społeczny zosta: 
przez województwo na gruncie pałacu bry- 
Maso ERSRO postawiony wobec faktn do 
konanego.“ 

P, red. Seyda w zapamiętałości sweg: 
partyjnego zacietrzewienia, zapommial 
że nie jego rola — wobec umowy władz 
kościelnych z przedstawicielem władzy 
państwowej — określać, czy „zgubił sie 
wpływ władzy duchownej”, czy nię, 

Nieprzyzwoijtość tej krytyki nie wy. 
maga komentarzy. 

Gdy p. Seyda w zakończeniu swego 
niezmiernie szkodliwego artykułu, powia- 


da, że „tak pomyślana konstrukcja Komi- 
tetu ,.. „nie wyszła na korzyść ani rze- 
czywistej powagi władzy państwowej, 


ani „społecznego wpływu władzy kościel. 
nej na ludność naszą”, to w tem miejsc! 
organ stronnictwa narodowego: uderz: 

rutalnie w Dostojnych Arcypasterzy 
Kościoła i w zaślepieniu pattyjnem po. 
pełnia czyn, który spotkać się musi z ma. 
sowym sprzeciwem katolickiego spole. 
czeństwa, 

Albowiem redaktor. naczelńy' ,,Kurjera 
Poznańskiego" p. senator Seyda rzuca tu 
zbiorową obelgę pod adresem majwyż. 
szych przedstawicieli Kościoła i rządu, 
gdy woła z patosem: 

„Pracujmy u dołu, u podstaw, gdy Się 
nam współdziałanie u góry uniemożliwia! 
I w pracy tej u podstaw okażmy gorące 
serce dla bezrobotnych i biednych, a za- 


razem godność i samodzielność obywatel..$ 


ską wobec tych, którym się wydaje, że 


jesteśmy tu na zachodzie Polski na pozio. 


mie głębokiego wschodu.“ 
Czas z iem skoñnceczyé? 


Demagogiczną, niska i niepoważna ta 
obelga nie może dotrzeć tam, gdzie w fa- 
natyżmie partyjnym została celowo skie- 
rowana. 

Te czynniki, które usiłowano splamić 
tem wyzwaniem, stoją wyżej ponad 
bryzg atramentu, zaprawionego żółcią 
oartyjną autora tych obelg. 

Rola redaktorska pana Marjana Seydy 
po takim „wyczynie” powinna być skoń- 
czona, gdyż społeczeństwo poznańskie na. 
prawdę żywi uczucia katolickie i senty. 
menty dla władzy duchownej i jej Do- 
stojnych Pasterzy i obrażać ich bezecnie 
nie pozwoli! Ani dwudziestu czte- 
rach godzin nie powinien pozostać na tem 


stanowisku człowiek, który ma odwagę A 


takimi poglądami zatruwać opinję kato- 
lickich czytelników tego pisma, 

Nie wątpimy, że bOO wy- 
ciągnie własne konsekwencje wobec ta. 
kiego BRA 


r 
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prawdziwie nadzwyczajne wyniki, 


SOBOTA, 24-G0 PAŻDZIERNIKA 1931 > 


nownych i 5 tys. klasztorów 


w szponach czerwonego radykalizmu w Hiszpanii 


Artykuł 24 projektu konstytucji hiszpań 
skiej był przedmiotem długotrwałych i na- 
miętnych obrad w Kortezach konstytucyj- 
nych i stał się powodem zmiany gabinetu, 
a przez to w pewnym stopniu i linji pol:- 
tycznej, nadającej kierunek rozwojow no- 
wej republiki hiszpańskiej. 


Artykuł ten w brzmien'u nadanem mu 
przez w'ększość, złożoną z socjalistów, ra- 
dykałów i socjalistycznych radykałów —- 
przyczem ci ostatmi zajmowali stanowisko 
najostrzejsze w stosunku do kościoła — 
orzeka w głównych swych postanowieniach 
rozdział kościoła od państwa, zapowiada, 
że w ciągu dwóch lat ustaną wszelkie do- 
płaty skarbu na cele kościelne, ogranicza 
do minimum dobra zakonów, odbiera im 
prawo nauczania i rozwiązuje niektóre z 
nich. przedewszystkiem Jezuitów. 


Jest rzeczą jasną, że przeciw artykuło- 
wi temu, przyjętemu większością 178-miu 
głosów przeciw 59-ciu, oświadczyli s'ę prze 


p 


m eaen: 


„Polska ośrodkiem 
Europy“ 

„Deutsche Allg. Ztg.” pisze, że w Wie- 
caig powstał „Związek m.ędzynarodowego 
pojednania” i zapoczątkował swoją dz'a- 
łalność wydaniem broszury p. t, „Czy nie 
jest możliwe porozumienie między Polską 
a Niemcami?”, W broszurze mów: się o 
tem, że zaatakowanie Polsk! pociągnie za 
sobą wojnę z całą Europą. 


Dziennik podnosi, iż broszura czyni z 
Polski ośrodek Europy i że utrzyman.e po- 
koju oraz status quo uważa się w ńiej ja- 
ke mniejsze zło. 


„Akcje zorganizowanego pacyfzmu — 
pisze dzienmik — obecnie stoją b. nisko, i 
nie podniesie ich ta broszura, która za- 
razem uprawia propagandę przeciwko pra- 
we bytu n'emieckiego na wschodzie (7). 


Obstrakcja. Orzeczenie lekarzy ujawniają 
osiągnięte 
zapomocą naturalnej wody gorzkiej „Francisze 
kasJózefa“ u ludzi, prowadzących siedzący 


tryb życia. Żądać w drogerjach i aptekach. 


Na pola 


dewszystkiem deputowani katoliccy, głów- 
nie z kraju Basków, oraz t, zw. agrarjusze. 

Według informacyi krążących w kołach 
politycznych, powodem opozycji, a później 
dym sji Zamorry, był fakt, że w rokowa- 
niach z nuncjuszem papieskim w Madrycie, 
Tedesch'ni'm, ustalił kompromisowe roz- 
wiązanie sprawy, dzięk: czemu Watykan 
odwołał kardynała Segurę, arcybiskupa z 
Toledo | prymasa Hiszpanji, który zajmo- 
wał stanowisko nieprzejednane w stosunku 
do nowego ustawodawstwa. 


Zamorra wyciągnął konsekwencje z 
przejścia art. 24 w postaci, której s'e sprze 
ciwiał i wraz z Maurą podał się do dy- 
misji. 


Me 


Rząd niemiecki przesłał do Ligi Naro- 
dów odpowiedź na kwestjonarjusz rozbro- 
jeniowy. Odpowiedź ta była niekomplet- 
na, zawierała bowiem tylko dane o efekty- 
wnych siłach zbrojnych, odpow'adających 
wymaganiom Traktatu Wersalskiego, Na- 
tomiast dandy ROOM się ei na 


a 5.000 klasztorów. 


foii mialy nadejść później. 


Przyjęcie artykułu 24 konstytucji sk'ero- 
wało linje polityczną republ ki hiszpańskiej 
bardziej na lewo i zaostrzyło niewątpliwie 
sytuację wewnętrzną. Posłowie katol'cty 

| i agrarni, na znak protestu, ogłosili dekla- 

rację i opuścili parlament, zaznaczając je- 
dnakowoż, że zasadniczo nie rezygnują z 
udziału w jego pracach, 


Nie bez znaczenia będze łakt, że nowe 
ustawy w sprawie kościoła dotykają bez- 
pośrednio bardzo wielkiej ilości jednostek, 
gdyż w hw li obecnej znajduje się w Hisz- 
| panji około 35,000 duchownych świeckich i 
| przeszło 81.090 zakonników i zakonnic w 
W, J,- 


Widocz* 


nie odpowiednie „wykazy” nie były jesz- 


cze gotowe, gdyż zatajen'e taktycznych wy 
datków na zbrojenie było trudniejsze, niż 
przesłanie danych zbrojnych t. zw. „efek- 
tywnych”, które formalnie odpowiadają cy 
from ele pay” w 


traktacie wersalsk:m, 


Chiny śrożą rewolucją 
jeżeli Liga Narodów bedzie zwiekkała 


Donoszą z Genewy: Delegacja chińska 
złożyła Sekretarjatow: Generalnemu Lig. 
Narodów nową notę, w której domaga się 
przyspieszenia akcji międzynarodowej. 

Delegacja chińska zwraca z naciskiem 
uwagę na groźną sytuację wewnętrzno-po- 
lityczną w Chinach. Jeżeli nie będzie 
przez Lisę Narodów podjęta energiczna i 
szybka akcja przeciwko okupacji terytorjum 
chińskieśo, wówczas — jak wywodzi nota 
chińska — może nastąpić obalenie rządu 
nankińskiego, którego opinja publiczna 
Chin obciąży odpowiedzialnością za sytu- 
ację obecną. 

Ze strony delegacji japońskiej dow .adu- 


zie „złoteśo” okre 


jemy się, że sfery polityczne Japonji ecze- 
kują również zmian zasadniczych w we» 
wnętrznej polityce Chin, a mianowicie — 
szybk ego ustąpienia Czang—Kai—Szeka, 
a wraz z nim całego rządu nankińskiego. 

Nadeszła do Genewy z Nankinu wiado* 
mość, że pełniący zastępczo funkcje m'ni- 
stra spraw zagranicznych, minister firansów 
Song, ma oddać tekę min stra spraw za- 
granicznych do rąk E: Czanga, przedstawi- 
c'ela rządu kantońskiego. 

Oczywista, że wieśc. nadchodzące z 
Chin komplikują i tak już zaśmatwaną sy- 
tuację genewską. 


) kretu 


Rozmowy o zlocie i specjalność kulinarna - koguć w winie 


Premjer Francji Laval jest dziś uosobie- 
niem francuskiego złota płynącego na ratu- 
nek Stanów Zjednoczonych pod flagą „Zło- 
tego zaufania", „Złotego pokoju”, „Złote- 
go rozbrojenia", „Złotego poszanowania 
traktatów”... Wszystko jest dziś złote co 
francuskie! Oby tylko złota wizyta speł- 


-aila złote tęsknoty narodów za złotą przy- 


szłościąl... 

Specjalny korespondent „Matin'a“ nad- 
syła drogą radjową z pokładu „Ile de 
France" poniższe zajmujące szczegóły o 
podróży ministra Lavala: 


tami finansowymi: Amerykanie, Francuz, 
Anglicy... Wielcy, średm. : mali.. Rzecz 
ciekawa: Amerykanie i Francuzi są najzu- 
pełniej ze soba zgodni na punkcie utrzy- 
mania energicznie parytetu złota. P. Per- 
rin były prezydent Federal Reserve Banku 
z San Francisco powiedział mi: Nigdy ną- 
sze Stany Zjednoczone nie porzucą pary- 
tetu złota. Jest to dla nich niepodobień- 
stwem! Czemużby oba państwa nie miały 
ogłosić publicznie swego porozumienia wo- 
bec całego świata? To przyczyniłoby się 
niezmiernie do odbudowy zaułania podko- 
panego przez głupotę i ignorancję. 

Prezes Związku Alzatczyków w Amery- 
ce p. Albert Blum będący w bliskich 'sto- 
sunkach z finansjera nowojorską oświad- 
czył mi: „Kryzys obecny jest więcej mo- 
nełarny niż ekonomiczny. W dniu, kiedy 
zaułanie monety powróci, będzie również 
wznowione zaufanie ekonomiczne, Zapew- 
ne trzeba będzie powrócić do bimentalizmu 
: zwrócić się do pieniądza srebrnega, lecz 
ZŁOTO JEST PODSTAWĄ. 

Jak widzimy nawet rozmowy na pokła- 
dzie „Ile de France" są złote! 

Premjer Laval niewiele udziela się pa- 
sażerom złotego okrętu. Jest stale pogrą- | 
żony w pracy i zatopiony w cyfrach. 


. > „Okręt nasze jest przepełniony eksper- 
| 


Warto też podać nieco cyfr — copraw- 
da nie polityczno - ekonomicznych z podró- 
ży Złotego Ministra: 

Jak donos: dziennikarz francuski na 
pokładzie lle de France znajduje się 1817 
osób: 967 pasażerów i 850 załogi. Armja ta 
pochłania codziennie 350 tonn wody słod- 
kiej nie licząc wody morskiej używanej do 
kąpiel. Na Ile de France znajduje się 48 
kucharzy, 7 piekarzy, 7 rzeźników, Spo- 
żywa się dziermie 800 funtów mąki i 1200 
litrów wina (humory winny być wobec te- 
gso również złote!), 

W głębinach okrętu wyjechało z Fran- 


cji 400 kaczek, 200 kuropatw, 6000 ostryg, 
3000 kilo ryb, 11.000 kg mięsa, 35 tonn 
świeżych jarzyn, z tego 10.000 główek sa- 
łaty, 55.600 jaj, 12 tonn świeżych owoców 
(w tem 4,800 sztuk winogron). Nad tem 
olbrzymiem laboratorjum gastronomiczńem 
czuwa mistrz sztuki kulinarnej, pan Magrin, 
o którym pasażerowie mówią z uszanowa- 
niem i wzruszeniem. 

Specjalnością jego jest potrawa nadzwy- 
czajna: kogut w winie,.. 

Kogut — zapewne dlatego, że chodzi o 
Francję, wino — bo o prohibicyjną Ame- 
rykę... 


AZER ZZA ZZO Z AŻ ZIZI ZZ II 
Zatarś japońsko-chiński przed joram a Nar. 


Od szeregu dni toczą się w Genewie w Radzie Ligi Narodów, niesłychanie uciążliwe „nara 

dy. mające na celu zlikwidowanie niebezpiecznego konfliktu japońsko = chińskiego. Po 

stronie lewej delegat Chin dr. Sze, po stronieprawej delegat japoński Yoshisawa, opuszcza 
iący gmach obrad Rady Ligi Narodów. 


p m LJ m 
Witamin, więcej witamin 
dzieciom... 

Czy wiecie matki, że krzywicę, słabość i 
rozmiększenie kości, ogólny niedorozwój poc 
woduje brak witamin? 

Czy wiecie o tem, że dla pełnego rozwoju 
kręgosłupa, należy organizmowi  dostarozyć 
soli wapniowych i fosforowych? 

Wybitne własności lecznicze tranu. są Wa 
chyba znane. Stosowały go już przecież Was 
sze prababki. Niechętnie go jednak przyjmo: 
wałyście z powodu niedobrego smaku. Wiedźe 
cie wiec, że istnieje lek, który zawiera witas 
miny, sole wapniowe i fosforowe oraz najczyste 
szy tran, który jest przytem tak smączny, że 
dzieci z radością go przyjmują. Jest to Emule 
sja Tranowa „Erbe“, Jeśli więc dbacie o zdro: 
wie i rozwój swych dzieciątek, nie uwlekajcie 
ani dnia i zażądajcie w najbliższej aptece lub 
drogerji Emulji Tranowej „Erbe“. która jest 
nie do zastąpienia przez zagraniczne, a przy» 
tem od połowę od nich tańsza, Dr LK, 


Dolska i „rozbrojonc” Nic Nieme 
udaja ma zbrojenia 


Dodatkowy memorjal n.emieck: nadszedł 
do Ligi dn. 1. 10. : podany został do w'a- 
domości publicedej 17 bm. 

W memorjale tym Niemcy przyznają się 
oficjalnie, iż na wojsko wydają rocznie 
707.722.623,88 marek, z czego na siły ią- 
dowe przypada 520.728.334 mk, a na mor. 
skie 186.994.292,88 mk, Natomiast na lot 
nictwo wojenne Niemcy nie wydają (oczy* 
wiście wedle memorjału) ani feniga(!), gdyż 
lotnictwa wojskowego nie posiadają rze- 
komo wcale. Również niema w Niemczech 
żadnych „formacyj” zorganizowanych woj” 
skowo stacjonowanych w kraju (metropo- 
li), gdyż pod to pojęcie nie podpadają ża- 
dne stahlhelmy i inne tego rodzaju orga- 
nizacje, subsydjowane przez rząd. 

Mimo to jednak nawet niemieckie of- 
cjalne dane, tyczące się wydatków na zbro 
jenie godne są uwag., zwłaszcza, gdy roz- 
patrywać je w porównaniu z danemi pol- 
skiemi, ogłoszonemi równocześnie z dodat: 
kowym memorjałem niemieckim. Z zesta- 
wien'a danych polskich i niemieckich wy- 
nika, że Polska na armię, liczącą 265.980 
ludzi wydaje 847.600 tys. złotych, podczas 
gdy Niemcy na armję 100tysięczną, wydaje 
707.722 tys. tys, marek, czyli 1.528.679 zło- 
tych, Różnice szczególnie wymowne da- 
ją nam niektóre następujące pozycje: 

Lądowe siły zbrojne —- podoficerowie 
i szeregowcy: Polska 124,363.407 zł; Niem- 
cy 175.507.155 mk, czyli 378.095.455 zł. 

Mechanizacja armji: Polska 2.981.619 
zł, Niemcy 14.721,450 mk, czyli 31,798,332 
zł. 

Siły morskie (ogólnie): Polska 34.280.000 
zł, Niemcy 186.994.292,88 mk, czyli 393 
milj, 809,973 zł. 

Cyfry te mówią chyba dość wyraźnie, 
czy Niemcy zostały „rozbrojone” na żarty, 
czy na serjo. 


„Bar szkoły polskiej" 


Na okręć zebrane 
105 tys. ziołych 


Na mocy uchwały powziętej w r. 1930 przez 
polskie organizacje nauczycielskie, podjęto 
wśród ciała nauczycielskiego i młodzieży szko!» 
nej zbiórkę na cele pomnożenia potęgi Rzeczy: 
pospolitej na morzu. 

Celem ostatecznym zbiórki ma być, jak 
wiadomo, budowa nowego okrętu pod nazwą: 
„DAR SZKOŁY POLSKIEJ". 

Zgodnie z wolą ofiarników narodowych — 
wszystkie sumy wpłacone jeszcze przed po* 
wzięciem uchwały z r. 1930, wpłacone na rę: * 
ce Komitetu Floty Narodowej, na rachynck 
czekowy PKO Nr. 30, przelane zostały na funs 
dusz „Daru Szkoły Polskiej". 

Tym sposobem, z wpływów w r. 1929 prze: 
lano sumę zł. 14.472.82, zaś z wpływów w r. 


J 19% — sume zł. 11.423.58 i wreszcie — z zer 


branych w ciągu 9 miesięcy r. 1931 do dnia 
30 września 1931 r. włacznie — zł. 79,211,40. 

Ogółem wiec, od polskiego nauczycielstwa 
i młodzieży szkolnej, Komitet Floty Narodó+ 
wej otrzymał na „Dar Szkoły Polskiej" do 
| dnia 1 października 1931 r. 

ZŁ. 105.107,80 

Dotychczasowe tempo składania ofiar wska 
zuje, że w końcu r. 1931 fundusz na „Dar Szku 
ły Polskiej“ przekroczy sumę zł. 130.00. 


` Kukow znany powszechnie i ceniony dla swej 
staranności o dobro chorych lekarz. Nazajutrz 
prokuratorja Sowietów otrzymała list od 
zmarłego, list opublikowany następnie w ca- 
łej rosyjskiej prasie. 

„żem zakończył życie dawka cyankali do- 
wiecie się i bez tego listu. Tu jedno tylko 
chciałem zrobić: wyznać rację samohójstwa. 
Ukarałem się za własne winy.'* 

— Przed kilkoma laty — ciągnie swą spo- 
wiedź Dr. Kukow — zjawiła się u mnie pro- 
- fegorowa R. skarżąc się na bóle w górnej war- 
me. Znalazłem na niej w rzeczy samej nie- 

wielki pryszczyk, Wydał on mi się zaraz po- 
dejrzanym. Poprosiłem pacjentkę o pokazanie 
mi swej kredki do ust. Ujrzawszy ten kosme- 
tyk zrozumiałem wszystko: zawierał on tłnszcz 
koński. 

Były to głodowe ezasy rewolucji, gdy lud- 
ność żywiła się niemal wyłącznie koniną. Do 
kredki dostały się zarazki włosienicy. Jest to, 
jak wiecie, straszliwa choroba, która i na lu- 
dxi może się przenieść i wówczas niemal za- 
wsse kończy się śmiercią. 

Nie nie mówiąc nieszczęsnej kobiecie we- 

f zwałem jej męża i odkryłem mu całą prawdę. 
Dałem mn radę, jedyna radę, jaką dać mogła 
medycyna. Profesor R. protestował, miał mnie 
} | za szaleńca, płakał. Aż wreszcie i on, sam u- 
czony, ukorzył się przed nieuchronną diagno- 
ji zą wiedzy. Wrócił do domu i swej młodej, ni- 
| czego nie przeczuwającej żonie podał w zupie 
| . dawkę oyankali. Nazajutrz jako lekarz stwier- 
| dziłem śmierć — przez udar serca. Dziś pro- 
ji fesora R. niema już wśród żyjących: moja 
spowiedź zaszkodzić mu nie może. 


O 


aan 


. Wypadek xz żoną profesora otworzył mi 
| nawą drogę medycyny. Tam gdzie lekarstwo 
i było bezsilne a wiedza jedynie przedłużeniem 
gorszego od śmierci konania, tam kładło kres 
| hólom: cyankali. Trucizna stała się ostatnim 
ze środków, jakie począłem dawać tym, dla 
j których w całej mej wiedzy i praktyce leka- 
rza mie mogłem już znaleźć ratunku. Wy, to- 
warzyszu prokuratorze, wiecie dobrze, że nie 
mnie pierwszemu jawiła się ta myśl. Znałem 
| wiełu kolegów, którym w chwili decydującej 
zabrakło tylko jednego: odwagi realizacji. Po- 
stanowiłem mieć tę właśnie odwagę. Postano- 
wiłem być pierwszym, który otworzy w ten 
sposób medycynie drogę, na którą dotąd nie 
weszla. 
CZTERDZIESTU OTRUTYCH. 


j Wiedziałem o jednom, ani chory ani jego 
rodzina nie zgodzi się przeważnie na podobne 
| wyjście. Odeprze je prawodawstwo, nawet 
| prawodawstwo nasze, najbardziej racjonali- 
ji styezne, sowieckie. Trzeba wobec tego ich 
wszystkich: rodziny, społeczeństwa, prawo- 
dawstwa postawić wobec faktu dokonanego: 


dziei życia położą mu kres. Ich ręką kierować 


| » Talcie czasy 


— Nie wiem skąd, ale w samą porę! 
— pomyślał z rozczuleniem, 

Za rewolwerem jednak ukazała się 
ręka, najzupełniej mu niepotrzebna, a za 
ręką żywe indywiduum z gębą, która tyl- 
ko przy nadzwyczajnej protekcji mogła. 
by wziąć nagrodę na fomkursie męskie 
piękności. 

—— Czy pan do mnie? — zapytał dy- 
rektor uprzejinie. 

— Ręce do góry! krzyknął nadobny 
mąż i wyszczerzył zęby, widocznie, aby 
pomóc rewolwerowi. 

— Z przyjemnością, ale poco? 

— Bo panu roztrzaskam łeb! 

— Z nieba mi spadłeś człowieku! — 
rzekł dyrektor wzruszonym głosem. 

— Ręce do góry! Prędko! 

— Mówiłem już panu, że to nie má 
sensu. 

Opryszek spojrzał na niego trojgiem 
oczu. dwojgiem osobistych, dość kapra- 
wych, i czarnem okiem browninga, z 
wielkiem zdumieniem, 

— Czemu pan nie podnosi rąk? 

— Bo to nudne i męczące, Zamknij 
pan okno, bo nieznośnie wieje, i ktoś mo- 
że pana zobaczyć, Potem proszę usiąść... 

Dżentelman spojrzał na niego. jak na 


RSĘZE 


SOBOTA, 234.60 PAŹDZIERNIKA SBE R- 


Wstrząsająca pomicat i lekar 


'Dlacześo ońruł czicrdziesiu chorwch? 


W czerwonej Moskwie zmarł ostatnio Dr. | tu.będzie Wiedza i Sumienie. Kiedyś po la- 


tach, wobee podobnego spisku lekarzy, spisku, 
Który obejmie wszystkich, ludzie, prawodaw- 
cy, sędziowie zrozumieją. Uznają. By to jed- 
nak nastąpić mogło muszą się Gziś znaleźć le- 
karze, którzy będą truli. Trułem. Sam wysta- 
wiałem później diagnozę śmierci. 

Miałem ja jeszcze inny powód, by mych 
pacjentów nie nakłaniać do samobójstwa. Wy, 
towarzyszu prokuratorze, będziecie się KG 
ale trudno. Byłem człowiekiem wierzącym. 
Samobójstwo odrzucałem jako grzech, jako 
ciężki grzech. Wolałem brać go na sumienie 
własne. Pomyślcie towarzyszu, żem dużo na 
nie wziął, Tych czterdzieści zgonów, jakie na 
mej duszy ciążą wydają mi się lżejsze, niż je- 
den grzech samobójstwa. Š 

KARA. 
Pytacie teraz dlaczego sam, w sile wieku 


S$owiety mie wiedza, co z nim zrobić 


Pewien inżynier niemiecki, który nie- 
dawno powrócił z Rosji, udzielił niezmier- 


nie sensacyjrego wywiadu korespondento- ! 
x UJ . o ” zo. z 
malnie na Śmierć ich skazywać, 


wi jednego z pism wiedeńskich o nowym 
proroku bolszewickiej Rosji, drugim Ras- 
putinie, który „maucza”' obecnie w czer- 
wonem Państwie Antychrysta. „Po wiel- 
kim przewrocie rosyjskim często.ukazywal: 


'się na terenie bolszewickiego państwa wę” 


drowni kaznodzieje, którzy; 


lekarze będą trali. Gdy nie znajdą żadnej na- z mężem rozwiodła... 


chodząc od 


wsi do wsi, przepowiadali rychły koniec so 
wieckiego reżimu. 


Rząd sowiecki czynił 


i zdrów popełniłem to samobójstwo? Niech 
się z niego wyspowiadam. Było to wykonanie 
wydanego na siebie samego wytoku. 

Niedawno zachorowała Natasza B. Zmarła 
ona przed kilkoma dniami. Na atak serca. Tak 
wypisałem w wystawionym przez siebie ate- 
ście. Było to jeszcze jedno, jak domyślacie 
się, morderstwo. Skonstatowałem u chorej ra- 
ka żołądka. Cóż miałem robić? Gdym jednak 
dokonał sekcji zwłok, przekonałem się o sbra- 
sznej prawdzie: diagnoza przez dziwny, nie- 
wytłumaczony wypadek losu była mylną. Ra- 
ka ŻOŁADKA NIE BYŁO. 

„Natasza B. była moją kochanką. Ale to 
do rzeczy nie należy. Sekcja pokazała mi mój 
błąd, mój wielki, bardzo wielki grzech. Nie 
wyzwoliła mnie od niego spowiedź. Wyzwoli 


dobrowolna, przez własne sumienie wyzńaczo- | kach gramofonu, poczem śpiewając i żartując 
na kara.“ 


| 
e LA + f n 
Czy wiecie, że... `| 
„.hotele, znajdujące się na terytorjum Sta: 
nów JZjedhoczonych, mogłyby pomieścić jes | | 
dnorazowo całą ludność Chicago, tj . 2700 | | 
tysięcy ludzi. : 
„kupony dywidendowe akcyj American | | 
Telephon and Telegraphcy przedstawione w ' 
r. 1930 do wypłaty przez 600.000 akcjóhacju: 
szy tego koncernu ważyły zgórą 5 tonn. 
„Ocean Spokojny otrzymał swoją nazwę 
od podróżnika portugalskiego Magellana, któ 
ry opłyną! Amerykę Południową w kruchym 
stateczku, nie spotkawszy się z burzą w cięgu 
kilku tygodni nawigacji. 


Bridź przed siracemiem 


W Chicago stracono na krześle elektrycz: 
nem 4 bandytów, którzy zamordowali pewne: | 
go bankiera i podczas ucieczki zastrzelili 2 
policjantów.  Delikwenci do ostatniej chwili 
przed śmiercią grali w bridge'a przy dźwię: 


pokolei zasiadali na krześle elektryczne. 


póty obławy na niewygodnych „proroków“, 
obniżających jego autorytet, aż prędzej czy 
później udawało mu się ich schwytać i nor- 
W. jed- 
nym wypadku zdarzyło się nawet, że ca- 
ła dywizja została postawiona na nogi ce- 
iem schwytania takiego kaznodziei, podo- | 
bno biskupa, Miało to miejsce w roku 1929 
pod Stawropolem, 

Od pierwszych dni bieżącego toku po- 
jawił się w górach Uralskich tajemniczy 
kaznodzieja, który z  nieprawdopodobną 


Proces rozwodowy z powodu 
irojaczków 


Oryginalny wyrok sędziećw 


Ciekawy proces, który rozegrał się niedaws 
no w Nowym Jorku, jest wyborną ilustracją 
oryginalnych stosunków amerykańskich... 

24 letni handlowiec Karol Glatton zakochał 
się w lósletniej uroczej Bessie, młodzi pobrali 
się i kochali bardzo. Po roku Opatrzność poz 
błogosławiła ich — trojaczkami. Młodzi ro- 
dzice wcale się nie zmartwili trzema synami. 
Wprost przeciwnie... Nie posiadali się z radoz 
ści. 

Ale na tem nie koniec.. Po roku bowiem. 
Bessie znowu urodziła trojaczki — znowu 3:ch 
synów.. |1' ten duplikat nie popsuł humoru 
małżeństwu. 

Inaczej jednak zapatrywała się na tę spra: 
wę rodzina Bessie. Zażądała od niej, aby się 
Bessie nie chciała nawet 


o tem słyszeć... Wówczas jej rodzice wdro 


— Czy pam jest urżnięty, czy fijoł? 

— Ani jedno, ani drugie, 

— Ma pan broń? 

— Mogę pana tylko ugryźć, 

— Niech się pan nie rusza! 

— Ani myślę. 

— Jeśli się.pan poruszy, to panu łeb 
rozwalę. 

— Zbytek łaski, zresztą pan i tak nie 
wy :trzeli, bo się pan boi hałasu. Chodźże 
pan tu bliżej, do stu djabłów. 

— To jakaś podrywka! 
odejdzie od biurka, 
„.7—Nigdy niczego nie odmówiłem go- 
ściowi, 

— Dobrze, a teraz niech pan tyłem 
podejdzie do mnie, 

— Sam mnie pan do tego zmusza, że 
odwracam się tyłem do kogoś, co mnie 

raczył odwiedzić, Ach! jak mi niemiło! 

Opryszek obszukał go błyskawicznie. 

— A w biurku nie ma pan broni? 

— Pan zechce sprawdzić, ale czy to 
ładnie, by człowiek tak dotkliwie nie wie- 
rzył człowiekowi? 

— Dzisiaj nikomu mie można wie- 
rzyć! — rzekł opryszek zawstydzony. 

Przeszukał szuflady biurka i dodał z 
uznaniem: 

— Ale panu można. W porządku! 

— Bardzo mnie to cieszy, Teraz niech 
pan schowa browning, gdyż ludzie wy- 
tworni nie rozmawiają z rewolwerem w 


Niech pan 


ży w imieniu swej córki jako niepełnoletniej 
kroki rozwodowe... 

Rozprawa rozwodowa miała przebieg bare 
dzo niezwykły. Zaczęła sie od tego, że małe 
żenkowie stanowczo oświadczyli się przeciw 
rozwodowi. Kochają się przecież tak gorąco, 
że rozwód byłby dla nich ciosem straszliwym. 
i pogrążyłby ich w otchłani najczarniejszego 
nieszczęścia. 

Sędzia znalazł się w nielada kłopocie. Jak 
to pogodzić miłość małżonków z nieubłagae 
nem stanowiskiem rodziców bBessic? Wreszcie 
sędzia wpadł na kapitalny pomysł: Oto pozwoż 
lt małżonkom żyć ze sobą dalej, ale zakazał 
im stanowczo dalszych trojaczków. 

Małżonkowie wyrok przyjęli, czy jednak 
warunków jego dotrzymają — okaże dopiero 
przyszłość... 


zechce powiedzieć, czemu zawdzięczam 
tak miłe spotkanie? 

— Czy pan tu jest sam? 

— Nie 

Ona poruszył się niespokojnie, 

— Kto tu jeszcze jest? 

—- Śmierć! — rzekł pam dyrektor 
wcale ponuro, 

Gość przekrzywił Śmiesznie głowę i 


spojrzał na niego podejrzliwym wzro. 
kiem. 

— Czy pan umie czytać? 

— Jestem wykształcony! — rzekł 
opryszek. 


— W takim razie niech pan przeczy- 
ta ten papier, leżący na biurku. 

Opryszek po chwili uczynił to, co 
pan dyrektor uczynił przedtem: gwizdnął 
i machnął ręką. Potem bolesnym ruchem 
włożył rewolwer do kieszeni, zbliżył się 
do otwartej kasy, obejrzał ją, smutno po. 
kiwał głową i, straszliwie zbolały, usiadł 
na skórzanej kanapie. 

— Wpadłem! — rzekł rzewnie, 

— O, jak mi przykro! 

— To już trzeci raz w tym tygodniu, 

— Co pan mówi! I są tacy, co wam 
zazdroszczą... 

— Ależ pan jest na glance! To dlatego 
nie się pan nie bał. Ja się więcej balem., 
I pan chciał zrobić ze sobą koniec? 

— Nietylko, że chciałem, ale chcę w 
dalszym ciągu i dlatego bardzo cieszę się 


mej ode p 


szykkością osiąśnął fantastyczną wprost 
sławę i ogólnie nazywany jest drugim Ra- 
sputinem. Nikt nie wie skąd przybył, jak | 
twierdzą miektórzy z nad chińsko - rosyj- | 
skiej granicy, obchodzi wsie nauczając, a 
tłumy ściągają zdaleka na wieść, że „mowy 
śwęty” przybywa i kornie w proch upa- 
S gdy błogosławi... Wszystkie oczy wpa |. 
trzone są z tęsknotą w mówiącego, który |. 
przepowiada nadejście lepszych czasów. | 
Jak ongiś Rasputim, posiada on potężną si- | 
lę sugestji, która pozwala mu wywierać ol | 
brzymi wpływ na dziesiątki tysięcy słu- | 
chaczy. 


Powszechne zdumienie wywołuje fakt, | 
że G. P, U. dotychczas nie schwytała tego | 


człowieka, Głos jego zbyt głęboko wtar- 
gnat już w lud, aby go można było sprząt- 
nąć bez śladu, przytem nowy Rasputin ob- 
wieszcza, że jest „wiernym bolszewikiem“, 
jednocześnie zaś dowodzi, że otrzymał z, 
przyrodzoną m.sję do przepowiadania zbli s | 
żającej się szczęśliwości. : | | 

Sowiety mają z nim kłopot, bo asrki 
wiek nie da się go o nic oskarżyć, mwiemniej 
wpływ jego na lud nie zgadza się z doktry- | 
mam. głoszonemi przez „ideologję” sowie- 
cką, a liczba fanatycznych zwolenników | 
nowego proroka wzrasta z niesłychaną szyb f 
kością. i 

Nowy Rasputim posuwa się coraz dalej 
na zachód. 


Co będzie, sdy dojdzie do Pdf! 


Wstąp W szeregi LOPP, 


| KORNEL MAKUSZYŃSKI | warjata, | ręce, niech pan usiądzie i niech mi pan AŻ die z poznania pana, gdyż mi pan pewnie mie 


odmówi jednej drobnej rzeczy. 
Gość spojrzał.na niego jak baran, zna- 
gła ogłupiały. | 
— Pan będzie tak dobry i pożyczy mi 
swego rewolweru. 
— Nigdy! krzyknął opryszek, 
| — Czemuż pan jest tak nieuprzejmy. 
| Czy panu żal, że ja się zastrzelę? 
—. [o nie, ale jak ja Poe odbiorę 


R: i 


rewolyeri 

— Policja panu zwróci... 

— Wypluj pan to słowo! Policja re- 
wolwer zwróci, ale mnie nie zechce zwró- 
CICS 

— Aha! to bardzo . prawdopodobne. 
Szkoda, wielka szkóda, Trzeba bedzie 
się powiesić, 

Opryszek podrapał się w głowę, c» 
jest oznaką, że głowa powzięła jakieś po- 
stanowienie, lecz tylko serce jeszcze się 
waha. 

— Bardzo mi pana żal —- rzekł — 
chociaż pan jest hurżuj... Nie ma pan in. 
nej rady? 

— Nie. Ale czekaj pan! Możnaby 
zrobić mały szwindel, gdyby mi paw 
chciał dopomóc. 

— Ja? To się nie da zrobić. Ja jestem 
ucze wym człowiekiem! 

— Od chwili, kiedy pan schował 
browning, nie śmiałbym temu zaprzę- 
czyć. ś 

— Czy to wielkie paskudztwo? 

(Dokończenie nastąpi). 
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Na siraży pofrzeb handlu pomorskieśe 


Na walnem zebraniu delegatów Związków 
Kupieckich na Pomorzu w Świeciu powzięto 
szereg zasadniczych rezolucyj, z których po- 
daliśmy już kilka. Z dalszych niemniej waż- 
nych przytaczamy następujące: 


W SPRAWIE GDYNI. 


Walne Zebranie Delegatów stwierdza, że 
dotychczasowy rozwój naszego portu i miasta 
Gdyni jest godny tego ośrodka handlu zamor- 
skiego i reprezentacji jakie miasto to spełnia, 
równocześnie zaznacza, że rynek gdyński, na 
którym stoi szereg najrozmaitszych bud jar- 
marczonych skleconych z desek i brudnych 
płacht — jest uragowiskiem wszelkiej repre- 
zentacji i szpeci wielkomiejski charakter mia- 
sta. 

Zjazd apeluje do czynników miarodajnych, 
by curiosum to sterczące w cemirum miasta 
usunąć i przystąpić do budowy hal targo- 
wydh. 


ZALICZKI NA PODATEK OBROTOWY. 


Wobee stale powtarzających się wypadków 
egzekwowania przez Urzędy Skarbowe zali- 
czek na podatek obrotowy — Walne Zebranie 
Delegatów stwierdza, że zaliczki na podatek 
ten na mocy wyroku Najwyższego Trybuna- 
łu Administracyjnego z dnia 12. XII. 1928 r. 
E. Rej. 4778/26 — nie powinne być ściągalne, 
gdyż wymiar ten jest tymczasowy oparty W 
podstawie wymiaru z roku ostatniego, 

Walne Zebranie Delegatów zwraca się z 
apelem do p. Prezesa Izby Skarbowej, by o- 
rzeczenie Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego w tej sprawie w stosunkn do płatni- 
ków — polecił przestrzegać. 


SPRAWA LICYTACYJ PODATKOWO- 
SKARBOWYCH. 


Jesteśmy w ostatnich czasach świadkami 
coraz liczniejszych nadzorów, upadłości i nie- 
wypłacalności firm. 

Jesteśmy też Świadkami, że egzekwowanie 
nałeżności podatkowych drogą  licytacyj — 
przeważnie za BEZCEN — rujnuje przedsię- 
biorstwa handlowe, nie pokrywając w całości 
należności Skarbu Państwa. 

Dlatego też Walne Zebranie Delegatów 
proponuje, aby w razie konieczności: przymu- 
sowego ściągania należności podatkowych, za- 
jęty towar został dokładnie oznaczony, osza- 
cowany, spisany i pozostawiony w komis je- 
szcze ma pewien okres czasu np. do 6-ciu mie- 
sięgy u płatnika, zasługującego na zaufanie, 
a popartego przez miejscową organizację za- 
wodową Związku Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu z tem, że płatnik co miesiąc wpła- 
cać będzie do Kasy Skarbowej uzyskane ze 
sprzedaży zajętego towaru kwoty. 


UTRZYMANIE KONCESJI. 


Walne Roczne Zebranie Delegatów stwier- 
dza, że dalsze redukcje koncesji na wyszynk 
i butelkową sprzedaż wódki — są z państwo- 
wego punktu widzenia szkodliwe, gdyż przy- 
czyni się do dalszego zubożenia i ruiny ku- 
pieetwa, a w konsekwencji przyczyni się da 
zwiększenia liczby bezrobotnych i zmniejszy 
wpływy dla Skarbu Państwa. 

Zjazd apeluje to P. Prezesa Izby Skarbo- 
wej o zaprzestanie dalszych likwidacji konce- 
sji, gdyż tylko ustabilizowanie liczby konce- 
syj na Pomorzu, przyczynić się może do czę- 
ściowej normalizacji dzisiejszego ciężkiego 
położenia handlu. 


SPRAWA JARMARKÓW KRAMNYCH. 


Zdrowa polityka gospodarcza na Pomorzu 
domaga się ochrony kupiectwa osiadłego 
przed handlarzami jarmaroznymi, gdyż war- 
sztaty kupieckie opłacają poważne podatki na 
rzecz Państwa i Samorządów i zatrudniają li- 
czne rzesze pracowników, których to ciężarów 
handlarze nie ponoszą. 

Uświadamiając sobie przeto szkodliwość 
jarmarków kramnych i zważywszy, że Wy- 
stawcami na jarmarkach kramnych są prze- 
ważnie handlarze zamiejscowi — apeluje Wal- 
ne Zebranie Delegatów do P. Wojewody Po- 
morskiego oraz do Zarządów Gmin o skaso- 
wanie tych jarmarków na całym terenie Po- 
morza. 

Sfery kupieckie Pomorza wypowiadają sie 
natomiast za ustanowieniem w miastach po- 
wiatowych i innych ważniejszych ośrodkach 
handlowych jarmarków na bydło i kontć (raz 
na miesiąc). 


"PRAWA OBNIŻANIA CEN CUKRU. 


/, vykazuje statystyka, w ciągu 1l-tu 
:mpanji 1930/81 r. konsumcja cu- 


kru na rynku wewnętrznym w porównaniu z | do zwiększenia konsumcji wewnętrznej, 


tym samym okresem kampanji 1929/30, zmniej 
szyła się znacznie. 


Walny Zjazd Delegatów Związku Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu jest zdania, 
że powodem tego jest nietylko zubożenie sze- 
rokich warstw ludności, lecz przedewszyst- 
kiem wygórowana cena cukru, wynosząca dla 
odbiorcy zagranicznego 44 gr. za kg. a dla 
polskiego konsumenta zł. 1.70 za kg. czyli 
cztery razy więcej. 


Tylko obniżenie ceny cukru udostępni sze- 
rokim warstwom jego spożycie i przyczyni się 


SPRAWA STAŁYCH CEN. 


Walne Zebranie Delegatów Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu apeluje do 
wszystkich członków Związku jak i do kupie- 
ctwa niezrzeszonego;”aby przestrzegano zasa- 
dę stałych cen na wszelkie artykuły. Stosowa- 
nie cen niestałych wytwarza demoralizację 
wśród odbiorców. Przy solidarnem przestrze- 
ganiu zasady stałych cen — zwiększy się zau- 
fanie konsumenta do solidności polskiego ku- 
piectwa. 


poz 
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Okropna Isafasirofa pod ziemią 


Jak grom spada pośród mieszkańców miasta górniczego wiadomość o nieszczęściu. — We 
wszystkich rodzinach górniczych przerażenie i rozpacz, Niepokój o los najbliższych, praz 
cujących ciężko na chleb w podziemiach kopalni chwyta bolesnym skurczem za serce i 
wypędza wszystkich na ulice w kierunku nieszczęsnego szybu, w którym nastąpił wybuch 
podziemnych gazów. Z drżeniem serca wyczekuje ludność wiadomości o losie swych naj 
bliższych. Przerażenie w oczach, na twarzach zakrzepłe lzy. 1 tak godzina za godziną mija 
w bolesnem gluchem oczekiwaniu.. aż wreszcie straszna niepewność ustępuje miejsca 
radosnej lub też jeszcze straszniejszej pewności. — Ofo zwykły obraz, towarzyszący każ 
dej katastrofie w kopalni. W ostatniej wielkiej katastrofie, która wydarzyła się w zagię 
biu Ruhry, w kopalni Mont Cenis, postradało życie bardzo wielu górników. Szczegóły w 


depeszach. 


„Magazyn am 


Zamiasi bamknońóc 
ZASRAMICZEWWCH 
ma sielłczach nupuaja peish 
papiery proceniewe 
Na giełdzie warszawskiej dało się zau 
ważyć ostatnio dość znaczne ożywienie dla 
pożyczek polskich, notowanych na giełdach 
zagranicznych, - a 
Korzystny ten objaw należy przypisać 
wygasaniu paniki, która powstała na tle 
załamania sę kursu różnych walut, Nau- 
czeni smutnem doświadczeniem  ciułącze 
zaniechali nabywania bankrotów zagranicz 
nych i zwrócili się ku polskim napierom 
procentowym, i k 
Dzięki temu znaczną poprawę kursów 
osiągnęły obligacje dolarowe. z których na 
pierwsze miejsce wysunęła się 7 proc. po- 
życzka stabil'zacyjna, uzyskując kurs 56,50, 


wobec nienotowarego oficjalnie w poprze- 


dnim okresie 46. Zwyżkowała również 6 
proc. pożyczka dolarowa poprawiając swój 
kurs z 48 na 57. 

Należy zaznaczyć, że dzięki zapotrze- 
bowaniom na te papiery, na giełdzie nowo- 
jorskiej i innych . giełdach europejskich, 
kursy ich się wyrównały i tak np. w New 
Yorku motowano ostatnio 7 proc. poż. sta- 
bilizacyjną po 55, na giełdzie w Zurychu — 
54 do 50. ; 

W najbliższym czasie ma być wprowa- 
dzona na $iełdę warszawską i dopuszcza” 
na do oficjalnych notowań 4 proc. premjo- 
wa pożyczka dolarowa (III emisja). i 


Ceny zboża w kraju 
i zaframica 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 
głównych zbóż w okresie od 12 do 18 paź- 
dziernika r. b. według obłiczena biura 
giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie 
kształtowały się jak następuje: ceny rozu- 
mieją się za 100 kg w złotych: 


Warszawa: pszenica — 23.75, żyto — 
22,37,5, jęczmień — 24.69, owies — 23.72, 
Poznań: pszenica — 20.62,5, żyto — 


22.43, jęczmień — 23,00, ow!es — 21,875. 

Gdańsk: pszenica — 21,10, żyto — 22.00 
jęczmień — 25,95, owies — 20,32. 

Rynki zagraniczne, Berlin: pszenica — 
45,58, żyto — 39.65, owies —: 30.54, jęcz- 
mień — 35,20. 

Hamburg: pszenica — 22.71, jęczmień — 
14.86, owies — 17,71. ; 

Chicago: pszenica — 16,46, żyto — 16.10, 
jęczmień — 19.76, owies — 14.68. 


unichi“ 


zaśraża Europie kaíasirofa 


Na marginesie bamruciwa Sowietów 


Ciekawym i znamiennym przyczynkiem 
do rewelacyjnej wiadomośc: podanej przez 
nas wczoraj o bankructwie Rosji Sowiec- 
kiej, jest poniższy artykuł zamieszćzony w 
paryskim „Ami du Peuple”. 


„Otrzymaliśmy wczoraj komunikat wy- 
dany przez Konfederację Produkcji Francu- 
skiej do wszystkich jej członków. Chodzi 
o nową kombinację, któraby pozwoliła u- 
dzielać kredyty Rosji Sowieckiej, Trzeba 
uważnie przeczytać tę odezwę, aby zrozu- 
mieć wszystkie intrygi, wszystkie zbrodni- 


cze uprzejmości, które ten ohydny projekt 
zawiera”, 


Chodzi mianowicie o stworzenie nowej 
instytucji dla handlu z Rosją Sowiecką i 
udzielanie jej kredytów. Pismo atakuje sil- 
nie prezydenta Konfederacji Produkcji Fran 
cuskiej Duchenim, który oświadczył nieda- 
wno, że stosunki handlowe z Rosją należy 
zerwać, względnie sprowadzić do minimum 
a jednocześnie propaguje wzmożenie han- 
dlu z Sowietam' „zdrajcami Francji 1 rabu- 
siami irancuskich oszczędności”. 


Pla mar$óimesie 


Jak emciecy „iniormują” 
zaśramicęć 


Naczelny organ Pol. Stron. Katolicko- | 


ludowego „Lud Katolicki" pomieszcza (nr. 
43) następujące uwagi pod powyższym ty- 
tułem: k 

Dawodem już ze zdradą śraniczącego 
warcholstwa są endeckie .niormacje w za- 
śranicznyh p'smach codziennych. 

W jednem z pism amerykańskich czyta- 
my takie oto wiadomości o sytuacji w Pol- 
sce. 

„Wewnątrz chaos, powiększa się, walka 

o utrzymanie równowaśi budżetu i złotego 

tudzież o opanowanie zupełnego kryzysu — 

trwa. Wyniki walki obecnego rządu i za- 
stosowane średki obronne są więcej aniżeli 
probiematyczne. Nie należy spodziewać się 
nic pozytywnego”. 

„Nie mniej sanacja — genjalna w syste- 
mie politycznym i w prowokacjach próbuje 
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tym względzie popisywać się fantazją choć- 

by chorobliwą. Sanacja żyje pod obuchem 

i strachem widma przewrotu ze strony.. 

opozycji. Wszelką akcję opozycyjną, stoją- 

cą nawet na gruncie legalnym uważa za akt 
rewolucyjny i antypaństwowy”. 

„Nie mniej nie więcej, sanacja przewi- 
duje na październik przewrót, który ma 
znieść z powierzchni życia błogosławione 
rządy sanacji. W akcji przewrotu — jak 
twierdzi opinja sanacyjna — ma wziąć udział 
cała opozycja z Dowborczyka i z Dowbor- 
czykami a zwłaszcza Hallerczykami na cze- 
le. Całością akcji ma kierować generał Si- 
korski z zagranicy“. 

Gażetom rozszerzającym takie nieodpo- 
wiedzialne i głupie wieści powinien Rząd 
polski odebrać debit pocztowy. 

Brzydki to ptak, co własne gniazdo 


nadal szukać wątpliwych sukcesów w dzie- | „kala — i to jeszcze kłamstwem, 


dzinie spisków i zamachów. 


Najłatwiej w 


Pismo nie szczędzi również bardzo ©- 
strych zarzutów ministrowi Rollin, który 
dementował poprzednio pogłoski o udzie- 
laniu kredytów Sowietom, obecnie zaś 
wspomniana konfederacja ośw adcza, że w 
„porozumieniu z rządem” odbywać się ma 
dyskont weksli sowieckich przez Bank 
Francji, Pismo mazywa to ZDRADĄ IN- 
TERESÓW FRANCUSKICH : powołuje się 
na najw ększy dziennik francuski „Temps“, 
który pisał w tej sprawie; 


„Rosja nie jest zwyczajnym rynkiem 
zbytu, jest to MAGAZYN AMUNICJI, 
KTÓRY SIĘ EKWIPUJE. Trzeba uni- 
kać błędów, które się nie dadzą na- 
prawić (lecz które trzeba: będzie za- 
płacć łzami, nędzą i krwią). Byłoby 
to rob'eniem z nas głupców, gdybyśmy 
dla zbytu nadmiaru chwilowego naszej 
produkcji zbroili konkurenta, który nam 
każe gryźć proch!“. 

Nietylko głupcy — pisze „Ami du 
Peupie' — lecz źli Francuzi, d'> których 


interesy własne są ważniejsze cl intere- - 


sów ojczyzny. A ponieważ minister Rollin 
jest na ich czele, musimy mu zadać pyta- 
nie okrutne, które rzucamy mu prosto w 
w twarz: 

Panie Min'strze, z tytułu swego urzędu 
jest pan na służbie Francji, lecz na czyj 
rozkaz rzuca pan takie wyzwanie swojej 
ojczyźnie, naszej ojczyźnie? 

Jacy są władcy, którzy Panu rozkazują 
i żądają, aby realizował Pan plan, którego 
główne linje wykryliśśmy już dawno w Ber- 
linie, Nowym Jorku i Moskwie, a którego 
rozgałęzienia spotykamy teraz w Londy- 
nie i Paryżu?“. 

Trudna będzie odpowiedź p. ministra 
R. O ile ją wogóle da prasie francuskiej. 


Bia 


Połowe ćwiczenia Zwiazku Strzelce 
O. K. VIE. w powiec 


Dnia 18 bm. odbyły się ćwiczenia połowe 
organizacyj PW północnej części pow. Staro= 
gardzkiego. 

Rano o godz. 6,30 przy chmurnej pogodzie 
zebrały się oddziały Przysposobienia Wojsko= 
wego na placu przed Świetlicą Związku Strze: 
leckiego w Starogardzie, skąd o godz. 7:ej w 
szyku zwartym bez broni udały się na nabo- 
żeństwo do miejscowego kościoła parafjalne= 
go. Po wysłuchanej mszy św. oddziały zebra» 
ły się ponownie na placu przed Świetlicą PW, 
gdzie nastąpiła organizacja oddziałów. 

W ćwiczeniach wzięły udział 3 kompanje 
Związku Strzeleckiego w sile 180 ludzi, pluton 
ckm. i pluton cyklistów. Oddziały te tworzy? 
ły stronę niebieską. 

W skład strony czerwonej weszły: SZwa* 
droa 2 pułku szwoleżerów, drużyna ckm. i plu 
toa cyklistów, złożony z Powst. i Wojaków. 

Cel ćwiczeń polegał na sprawdzeniu gotos 
wości bojowej oraz stanu wyszkolenia, dyscy» 
pliny i karności Zw. Strzel. oraz Powst. i Wos 
jaków O. K, VIII, oraz na zaprawieniu do dzia« 
łań na wypadek wojny. Dalej ćwiczenie miąs 
ło ma celu zapoznać członków z różnemi fas 
zami walki, jak: marsz ubezpieczony, Trozpos 
znanie, wałka z kawalerja, walka spotkanio: 
wa, wałka opóźniająca. 

Stormowane oddziały pod ogólnem kierows 
nictwem Komendanta Powiatu PW wyruszyły 
o godz. 8,15 na swoje stanowiska wyjściowe. 

Stroną niebieską dowodził por. rez. Wy: 
socki, komendant Oddziału Z. S. Starogard — 
stroną czerwoną oficer 2 pułku szwoleżerów. 
WALKA NIEBIESKICH I CZERWONYCH. 

Strona niebieska o godz. 8,30 wyrusza mars 
szem ubezpieczonym szosą w kierunku Skar. 
szewy, gdzie według otrzymanych wiadomości 
oddziały PW Kościerzyna walczą z przeciw» 
nikiem. W drodze dowódca strony niebieskiej 
otrzymuje wiadomość, że oddziały PW Kościes 
rzyna załatwiły się już z przeciwnikiem, nato: 
miast silny oddział nieprzyjacielski dąży z kie: 
runku Chojnic z zadaniem połączenia się z od- 
działami walczącemi w powiecie kościerskim. 

Dowódca strony niebieskiej na tą wiados 
mość ronca swój oddział w kierunku nadcią: 
gającego przeciwnika. Następuje walka z pas 
trolami kawalerji nieprzyjacielskiej, następnie 
wałka z większemi siłami kawalerji wreszcie 
spotkanie z nieprzyjacielem i walka opóźnia: 
jaca. : 

Bardzo ciekawym momentem walki było 
spotkanie z kawalerją, gdzie oddziały strony 
niebieskiej bardzo szybko zorjentowały się 
w sytuacji i otworzyły huraganowy ogień na 
nadciągającą kawalerję. Dalszym ciekawym 
momentem była przeprawa przez rzekę w miej 
scowości Starylat, gdzie konie i wozy musiały 
przechodzić wbród, a ludzie przez wąziutką 
kładkę. 

Decydującym momentem była walka o Sta- 
rogard, gdzie strona niebieska oskrzydlając 
z lewej strony przeciwnika odniosła zdecydo= 
wane zwycięstwo. 

Po ukończonych ćwiczeniach oddziały przy: 
inaszerowały na plac przed Świetlicę, gdzie 
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O zwolnienie od oplat 
portowych umierucho- 
mionych siailców 


wysiąpiłi armaltorzy Słok 
holmscy 


Stokholmski związek armatorów zwrócił 
się do dyrekcji portu w Stokholmie z petycją 
o zwolnienie od opłat portowych uwiązanych 
w tym porcie statków, będących własnością 
członków związku. Petenci podnosili, że żeglu- 
dze morskiej w chwili obecnej powinny być 
przyznane wszelkie możliwe ulgi i powoływa- 
li się na to, że armatorzy kopenhascy uzyska- 
li podobne zwolnienie od dyrekcji tamtejsze- 
go portu. 

Dyrekcja portu w Stockholmie jest prze- 
ciwna takiemu zwolnieniu. Oświadcza ona, że 
udzielenie stockholmskim armatorom tego ro- 
dzaju pomocy jest niemożliwe z uwagi na 
istniejące układy. Pociągnęłoby to bowiem za 
sobą konieczność przyznania bezpłatnego po- 
toju © porcie wszystkim unieruchomionym 
statkom, cu znowu jest ze względów gospo- 
darezych nie do przyjęcia. 

„ Poza tem dyrekcja portu twierdzi, że opła- 
ty te są tak niskie, iź nie mogą zbytnio obcią- 
żać zainteresowanych armatorów. Np. statek 
o tonażu 1.000 ton płaci po upływie 60 dni 
postoju bezpłatnego po 2% Gre miesięcznie od 
1 tony rejestrowej netto, t. j. około 25 koron 
miesięcznie. (t:) 


obrony i dobra Ojczyznu 


spożyto żołnierski obiad z kuchni polowej — 
poczem oddziały . odmaszerowały do swych 
miejsc zamieszkania. l 

Ćwiczenia wykazały doskonałą sprawność, 
poczucie obowiązku i odporność na trudy. boz 
jowe, bo pomimo niepogody i deszczu wszy: 
scy z humorem i zapałem wypełniali swoje zas 
dania, dając tem dowód że rozumieją swój 
obowiązek i zawsze gotowi są do wałki za 
Ojczyznę. 

Podnieść należy zapał z jakim wszyscy, 
zarówno młodzi jak i starzy, brali udział w 
ćwiczeniach. Organizacje Przysposobienia 
Wojsk. jakiemi są Zw. Strzelecki oraz Powst. 
i Woj. O. K. VIII w ćwiczeniu tym dowiodły, 
że praca ich jest realna i daje dobre wyniki. 

Patrząc na te szeregi, które w niepogodę i 
słotę szły w karnych oddziałach, by uczyć się 


Beszcze jeden... 

W ostatnich dniach donosiliśmmy o 
aresztowaniu kierownika O. W. P. i 
red. „Słowa Pomorskiego“ Piszcza, ja 
kie zarządził prowadzący dochodzenia 
sędzia śledczy za podburzające anty- 
państwowe wystąpienia na wiecu. Or 


(WA 


sztuki wojennej dla obrony granic, dziwnym 


i niezrozumiałym się wydaje fakt, że prze; 
ciwko tym organizacjom występuje pewien 
odłam społeczeństwa, zwałczając je, jakby to 
były organizacje niepolskie, dążące do utrzy: 
mania całości granic, lecz wrogie. 

Mam wrażenie że gdyby ci ludzie byli obec- 
ni i przypatrzyli się tym szeregom, to napew= 
no w sumieniu swojem doszliby do wniosku, 
że są to organizacje dobre i pożyteczne dła 
kraju i w przyszłości nie zwalczanoby ich. 

Trzeba również podkreślić ofiarność i zro- 
zumienie społeczeństwa, które umożliwiło prze 
prowadzenie tych ćwiczeń, dając żywność i 
pieniądze na urządzenie obiadu, oraz wielką 
życzliwość i czynne poparcie dowódcy 2 pułku 
szwoleżerów. 

Uczestnik ćwiczenia. 


Świecie w rocznicę bitwy 
pod Dłowcami 


Społeczeństwo pomorskie czuwa 


Na skutek uchwały ostatniego Walnego 
Zebrania Związku Towarzystw, powziętej 
w głosowaniu nad wrioskiem prof. Eck- 
steina — rynek świecki stał się w dniu 14 
bm, widownią poważnej maniiestacji miej- 
scowego społeczeństwa bez różnicy poglą- 
dów i przekonań politycznych na rzecz nie- 
rozdzielnej i nie podlegającej dyskusji, łącz 
ności Pomorza z polską Macierzą. 

O godzinie 20 zahuczała syrena sygna- 
łowa straży pożarnej i rozległ się dźwięk 
alarmowego dzwonu pożarowego z wieży- 
czki magistratu. 

Na te sygnały, bez żadnych poprzedza- 
jących zarządzeń zbiórek wysypały się tłu- 
my manifestantów na rynek, gdzie przy 
dźwięku fanfary, odegrarej przez orkiestrę 
Kadry Szeregowych Floty zapłonął olbrzy- 
mi stos, mający być sygnałem czujnej goto- 


wości społeczeństwa do obrony OE 


Pomorza. 
W 10-minutowem przemówieniu prof. 


| w 


Zdrowa myśl zwycięża 


Nowy oddział Zw. Strzel. w 

Z inicjatywy kier. szkoły p. Brzezińskiego 
odbyło się w poniedziałek dnia 19 bm. w O= 
strowitem ' organizacyjne zebranie, mające na 
celu założenie Oddziału Zw. Strzeleckiego. — 
Zebranie zagaił p. Brzeziński, witając miejsco= 
wych gości, jakoteż przybyłych z  Golubia 
przedstawicieli tamt. Oddziału w osobach: ob. 
wiceprez. Górskiego, kier. szkoły i ref. wych. 
ob. Rollingera. Na wstępie zabrał głos ob. 
Górski, który w swoim przemówieniu wskazał 
na konieczność organizowania się w Zw. Strzes 
leckim, którego głównem założeniem jest wys 
chowywanie młodych pokoleń na dobrych — 
karnych i wiernych obywateli Rzplitej. 

Po tem przemówieniu wywiązała się ożys 
wiona dyskusja, podczas której organizatorzy 
niejednokrotnie służyli wyczerpującemi wy: 
iaśnieniami — na różne pytania., 

Po dyskusji, ob. Rolinger wygłosił obszerny 
referat, w którym przedstawił zebranym hiz 
storję Zw. Strzel. od jego powstania do dni 
ostatnich historję tego ofiarnego, bohaterskie: 


Z walmego 


Towarzystwa Samopcimocy Rybaków Morskich 


W Pucku odbyło się ostatnio ogólne zc: 
branie członków Towarzystwa Samopomocy 
rybaków morskich oraz pracowników instytu 
cyj it przedsiębiorstw rybackich. W obradach 
którym przewodniczył prezes Towarzystwa p 
A. Plichta, wzięło udział około 50 osób. 

Postanowiono uzupełnić statut Towarzy» 
stwa dwiema poprawkami. Mianowicie par. 12 
statutu w którym jest mowa o wysokości zas 
pomóg, wypłacanych przez Towarzystwo w 
różnych wypadkach, postanowiono uzupełnić 
następującym dodatkiem: ,W zależności od 
położenia finansowego Towarzystwa przysłu: 
cuje władzy nadzorczej oraz zarządowi Towa 
rzystwa za zgodą władzy nadzorczej prawo 
zmniejszenia zapomóg, ustalonych w par. 12 
statutu Tow.“ ; 

Poza tem wprowadzono do statutu popraw 
|kę że ogólne zebrania ddbywają się przez 


wysyłanie z każdej miejscowości po 1 dele: 


Serwacy Zieliński zobrazował przebieg 
walk o polskość prastarej ziemicy pomor- 
skiej z odwiecznym wrogiem - Prusakiem, 
przypominając chwalebną bitwę pod Płow- 
cami z zakutemi w stal zastępami krzyżac- 
twa, która na wsze czasy pokazała nam 
samym ` światu, że potrałimy dać sobie 
radę z każdym wrogiem, czyhającym na 
nasze życie, w.arę i mienie. 

Wzniesionemu okrzykowi na cześć Rze 
czypospolitej « twórców jej mocarstwowego 
stanowiska w gronie narodów towarzyszył 
potężny odzew maniłestantów i odegrany 
przez orkiestrę Hymn Narodowy. 

Po odśpiewaniu „Roty“, przy szerok:m 
blasku ogniska — orkiestra odegrała wiązan 
kę pieśni narodowych i kilka utworów oko 
licznościowych. 

Długo jeszcze płonał stos, na dłużej je- 
szcze pozostanie w pam'ęci rocznica bitwy 
płowieckiej, K. 


Osźrowiiem pod Golubicm 


go, szarego Strzelca, który pod wodzą Komen: 
danta szedł na wroga, by pomścić obficie wy: 
lana krew przodków naszych, by wreszcie po: 
kazać światu, że nie zamarł jeszcze duch w nas 
rodzie polskim — że duchten żyje i pragnie 
swobody, Niepodległej Ojczyzny. 

Na zakończenie zwrócił się do zebranych 
z gorącem wezwaniem, ażeby ci, wstępując 
w szęregi strzeleckie zadokumentowali, że na 
nie nie zdadzą sie oszczercze występy nieżycz 
liwej prasy, że istnieją dobrzy synowie Oje 
czyzny, którzy chcą Ją widzieć na najwyższym 
piedestałe potęgi i chwały. 

Po tem przemówieniu odbyły się zapisy 
członków, wreszcie wybory zarządu, w skład 
którego weszli: ob. Draczyński jako prezes, ob. 
Golusiński jako sekretarz, ob. Maszakiewicz 
jako skarbnik i Brzeziński jaka ref. wych. ob. 
Na komendanta zgłoszono 2 kandydatury: ob, 
Jędryczki i Śmictany, które rozpatrzy Okręg 
Zw. Strzel. 
zakończono. 


zebramia 


gacie od każdych 50 członków Towarzystwa, 
przyczem delegaci ci są wybierani przez pos 
szczególna miejscowości. 

Jednocześnie postanowiono obniżyć z 20 
zł. do 5 zł. miesięcznie renty starcze wypłaca 
ne przez Towarzystwo rybakom, którzy ukoń 
czyłi 70 rok życia. Renty te stanowią poważne 
obciążenie dla kasy Towarzystwa, gdyż rys 
baków w wieku ponad 70 lat jest 73. (t.) 
| ES PE kn O Pmodoi ck ozzkcnicj 


Kościerzyna 

— Kurs księgowości. lzba Rzemieślnicza 
w Grudziądzu uruchomiła dla rzemieślników 
miasta Kościerzyny 5 tyg. kurs księgowości. — 
Otwarcie kursu odbyło się dnia 19 bm. o g. 
18. Obecni byli, przedstawiciel Izby Przem. 
p. Hawroszke oraz delegat na powiat kościer= 
ski p. Budziński Józef, Narazie zgłosiło się 
20 słuchaczy. 


runiu niejaki 
członek O, W. P. sekretarz komitetu 
bezrobotnych w Toruniu, za rozgła: 
szanie nieprawdziwych, 
podburzających 
cych wywołać pogardę dla urządzeń 
państwowych. 


Po wolnych głosach — zebranie 


śanizatorzy O. W. P. nie ustają w 
działalności antypaństwowej inspiru- 
jąc swoich członków w kierunku tego 
rodzaju wystąpień. 


Ostatnio aresztowany został w To 
Leon Wierzchowski, 


zmyślonych 
informacyj, mogą- 


Wierzchowski po przeprowadzce- 


niu dochodzeń odstawiony został do 
sędziego śledczego. 


4 b 
Tesoroczne €$zaminy 
na Szyprów i na naaszymisitów 
oisręiowych odbeda się 
w dwóch iermisach 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu ustałiło. 
że tegoroczne egzaminy na szyprów i na ma: 
szymistów okrętowych odbędą się w dwóch 
terminach: dnia 3 listopada i dnia 3 grudnia 
Egzaminy odbywać sią będą w Państwowej 
Szkole Morskiej w Gdyni. 

Kandydaci do egzaminów winni złożyć zas 
wczasu podania w kancelarji Państwowej Szk. 
Morskiej, dołączając do nich: 1) świadectwo 
z odbywania praktyki fachowej i 2) świade: 
ctwe obywatelstwa polskiego. 

Przy zgłoszeniu się do egzaminu kandyda» 
ci powinni mieć przy sobię dowód osobisty 
z fotografją. (t.) 


Podgórz 


— Ze Zw. Strzeleckiego, Zebranie zarza: 
du odbyło się w ub. wtorek w świetlicy w 
hali bałonowej. Załatwiono różne sprawy ad 
ministracyjne. Mianowicie powierzono funk- 
cję podoficera broni ob. Albinowi Kowalskie 
mu. Ze względu na zbliżające się święto wol: 
mości w dniu 11 listopada postanowiono dzień 
ten uroczyście obchodzić. Program obchodu 
podany będzie później do publicznej wiado: 
mości, Po gruntownem odnowieniu świetlicy 
i uzyskaniu oświetlenia elektrycznego posta: 
nowiono w sezonie zimowym dać młodzieży 
ćwiczącej godziwą rozrywkę fizyczną i umysło 
wa. Po zakupieniu stołu ping-pongowego za: 
decydowano wreszcie © stworzeniu własnej 
bibljoteki, która w pięknie odrestaunowancj 
Świetlicy znajdzie doskonałe pomieszczenie. 
Zarząd prosi członków i sympatyków o ofia: 
rowanie książek. Zarząd składa pozatem wszy, 
stkim obywatelom, którzy przyczynili się bądź, 
pracą własną bądź pomocą materjalną do od:' 
nowienia świetlicy publiczne podziękowanie. 
Ze względu na to, że w przyszłym tygodniu 
odchodzi kiłku członków do czynnej służby | 
wojskowej, zwołuje zarząd uroczyste poże:, 
gnałne zebranie plenarne, które odbędzie się, 
w przyszłą niedzielę w świetlicy o godz. 4 po 
południu. 

— Zebranie Tow. Opieki nad Ubógimi — 
odbyło się w ub. wtorek w sali Rady Miejsk., 
Prócz zarządu wziął udział w zebraniu p. bur: 
mistrz Stamirowski, który okazuje wielkie zaj 
interesowanie dolą ubogich, odwiedzając oso? 
biście domy rodzinne ubogich jak i przezna: 
czając na rzecz towarzystwa 100 zł. Zarząd 
składa za tak hojny dar publiczne podzięko? 
wanie. 

Ze względu na zbliżającą się gwiazdkę, 
postanowiono urządzić celem zdobycia pews 
nych funduszy tradycyjny bazar. Odbędzie 
się on w niedzielę dnia 8 listopada w hotelu 
Centralnym. Zarazem podzielono funkcje go* 
podyń itp. w dotychczasowym składzie. Za? 
rząd prosi zarazem obywatelstwo Podgórza i 
Torunia akcję łaskawię poprzeć, by mógł ba: 
zar odrzucić pewne dochody na gwiazdkę dla 
ubogich. 

SA WY | 
srednica 

— Opiekę nad drużyną harcerską im. ks., 
Józefa Poniatowskiego objął w Jabłonowie po 
p. naucz. Obrębskim, przeniesionym do Brode' 
nicy, p. naucz. Klin Franciszek. 

— Z życia Zw. Strzeleckiego. W niedzielę, 
dnia 17 bm. odbyło się w Brodnicy zebranie, 
członków Związku Strzeleckiego, na którasi| 
nastąpiło zdanie funkcji przez obyw. Obrębz, 
skiego. Obowiązki referenta wychowaniał 
obywatelskiego w oddziale objął obyw. Karol) 
Ejdowski., a komendę powierzono obyw. podz 
chor. Preiskornowi. Zebrani uchwalil, że 
zbiórki oddziału będa sie odbywać w każdą 
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niedzielę o godz. 15 we własnej świetlicy —' » 


w szkole powszechnej. 


E KISS: 


BYDGOSZCZ 


| sobota | 
p 24 Kalendarzyk rzym,ckat. 


zl ażeziernika | Piątek Seweryna 
pzm Sobota Rafała $ 
— Dyżur nocny aptek. Od dnia 19—25 bm. 
Apteka Centralna, ul. Gdańska 19, tel. 994; 
Apteka pod Lwem, Okole+Grunwaldzka 106, 
tel. 191. 


-—- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od godz. 10—16, w niedzielę 
i święta od godz. 1i-—14. Obecnie w Muzeum 
prócz wystaw zwykłych, kolekcja obrazów maż 
larki 6. p. Leokadji Łempickiej. 


— Polskie Tow. Krajoznawcze — Touring 
Klub „uł Libelta 5, tel, 2236, od godz. 9—14 
wydaje zniżki kolejowe. Wszelkie informacje 
w sprawach turystycznośwycieczkowych. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

Dziś w piątek z powodu, generalnej próby 
z dramatu Juljusza Słowackiego „Forsztyńs 
ski” przedstawienie nie odbędzie się. 

W sobotę 24 bm. uroczystość otwarcia ses 
zonu dramatycznego, który zainauguruje mo 
numentalny dramat Juljusza Słowackiego — 
„Morsztyński". Dyrekcja teatru czyni wszyst: 
ko, aby w godowej szacie ukazać nam dzieło 
Juljuszowe. Zespół artystyczny pod wodzą 
reżysera Kazimierza Koreckiego tworzą pp.: 
dyr. Stoma, (roli tyt.) Galińska, Podgórska, 
Biernacka, Maassówna, Gosławska, Wilamów 
ski, Tatarkiewicz, Lochman, Dowmunt, Dys 
trych, Korecki, Cybulski Andrzejewski Klez 
jer, Cirin, Kaczmarski Przeiniński. Problem os 
prawy scenicznej rozwiązał artystycznie Feż 
liks Krassowski. Bilety nabywać można w ka 
sie zamawiań teatru. 


Opera Warszawska w Teatrze Miejskim. 


W poniedziałek 26 bm. zespół Opery War 
szawskiej wystąpi gościnnie dając piękną ope% 
rą Musorgskiego „Borys Godunow' w opras 
cowaniu i instrumentacji Rymskiego = Korsaz 
kowa. Slowa według Puszkina i Karamzina. 
Wystąpią tej miary artyści jak: Halina Leska, 
Helena Terenkoczy, Olena Kajlowa, Adam 
Dobosz, Aleksande: Michałowski, Zygmunt 
Mossoczy, Antoni Gołębiowski, Maurycy. Ja: 
nowski, Józef Jumelli Trembicki. Prowadzić 
operę będzie znakomity kapelmistrz Walery 


Bierdiajew. Reżyserja Tranciszka Freszla. ==> 


Orkiestra sklada się z 26 członków orkiestry 
Opery Warszawskiej. Kostjumy własne. Bile: 
ty już nabywać można w kasie Teatru. 


Teatr tewji „Uśmiech Bydgoszczy” nie ue 
stępuje w trosce o coraz wyższe podnoszenie 
poziomu artystycznego, oo się wyraziło w 
wystawieniu ostatniej rewji pt: „Gdzie djaz 
bel nie może...“ Przyznać też trzeba, że jest 
to jedyny sposób, by w krytycznej dobie 
obecnej zdobyć publiczność dla teatru, To 
też codziennie coraz więcej widzów bawi się 
serdecznie ze świetnych dowcipów „śmie 
chu“ rozkoszuje się pięknemi piosenkami w 
wykonaniu zarówno. doskonałej Meli Grabow 
skiej jak i reszty zespołu. 

Bilety są do nabycia w przedsprzedaży w 
księgarni N. Gieryna (pl. Teatralny 3) 


Teatr Popularny. Kom. Bez, Prac. Umysł. 
w sali „Pod Lwem“ odegra w piątek 23 bm. 
znakomitą komedję w 3 aktach St. Turskie= 
go pt. „Ordynans w zalotach“ Nowe dekora- 
cje. Własna orkiestra. Kier. artyst. F. Sydor. 
Ceny miejsc od 30 gr. do 1 zł. W przygoto: 
waniu „Raj bolszewicki". 


RĘEPERTUR KIN: 


Kristal — wystawia film dźwiękowy p. t 
„Tylko ty”. W rolach głównych Charlotte Ans 
der, Marja Wilkenstern, Anita Dorris i t d. 
Nadprogram: dźwiękowiee „Miłość woźnego“ 
oraz groteska rysunkowa „Ryby mają słuch”, 
ciekawe zdjęcia jezior kanadyjskich oraz tyz 
sodnik Paramountu. 


Nowości — wyświetla film dźwiękowy p. t. 
„Miłość wśród lodów”. Jest to dramat ilustru- 
jący przeżycia i przygody miłosne w życiu pos 
szukiwaczy złota. W rolach głównych grają: 
J. Gilbert, Neza Guartaro, Barbara Leonard. 
Nadprogram wypełnia wesoła farsa grotesko: 
wa p. t. „Wesoła uczta”. 

Marysieńka — film niemy p. t. „Porucznik 
Armand“ oraz drugi obraz p. t. „Zdrajca z Za: 
zhodu“. 

Corso — wyświetla dziś film p. „Wład: 
czyni Atlantydy“ i nadprogram dwie humo: 
reski. i 

Oko — wystawia dramat p. t. „Miłosny 
zzept nocy” w wykonaniu Lil Dagower i Jan 
Stiiwe. Na scenie rewja w 9 obrazach. 


Nieprawdopodebne, a jednak | 


prawdziwe A 


Informacje prasowe pism Zagraz- 
nicznych, dotyczące stosunków we- 
wnętrznych w pewnych państwach, 
niezawsze pokrywają się z prawdą, 
gdyż przeważnie tobione są dla tak 
zw. propagandy. 


Pomijając sytuację gospodarczą, 
bo ta obecnie wszędzie jest opłakana, 
nie możemy powstrzymać się od uwa- 
gi, że wszelkie inne wiadomości o pas 
nujących tam, gdzieś, różowych waz 
runkach życia, przyjmować należy 
z wielkiem zastrzeżeniem. Przysłowie 
„Tam jest dobrze, gdzie nas niema“, 
zdaje się być w tym wypadku całko: 
wicie słuszne, — a tak często wygła: 
szane zdania przez naszych rodzimych 
kosmopolitów, „że za Niemca było le: 
piej“, pozbawione są zdrowego sensu 
i nie mogą podlegać najsłabszej nawet 
krytyce. Tych nielicznych, którym 
„za Niemca było lepiej“, musimy poin- 
formować na tem miejscu, że w ostat- 
nich czasach coraz częściej napływają 


I ż, x 


Po raz drugi w roku b. nasza młodzież | 
miała sposobność słyszeć E. Zegadłow:cza; | 
w kwietniu mówił o J. Kasprowiczu, wczo- 
raj o SŁ Wyspiańskim. Jak sam zaznacza, 
chce być łączn kiem pomiędzy pokoleniem 
poetów Młodej Polski, a młodzieżą dzisiej- 
szą. Zajmuje go nie analiza literacka utwo- 
rów wielkiego poety, lecz przedewszyst- 
kiem Czyn twórczy Wyspiańskiego, — a 
raczej cały szereg zjawisk, łaczących się 
w twórczości tego człow'eka o umysłowo- 
ści Renesansu: poeta, malarz, muzyk, gra- 
fik, typograf — wytęża wszystkie swe siły 
twórcze — w jednym wielkim celu tworze- 


On pierwszy wprowadza ideę państwo- 
wośc. polskiej, — w:erzy w Polskę jako w 
Państwo, — i w tem jest bezsprzecznie pro- 
rokiem, a traśedją jego było, że nie dożył 
urzeczywistnienia swych marzeń i tęsknot 
>= zżarła $o przedwcześnie pasja twórcza, 
W atmosferze sennej, niemrawej i op'esza- 
tej końca 19 wieku, gdy psychikę polską 
cechowała ugodowość i zardzewienie du- 


Zuchwalość 


Dia młodzieży — 
© Waspianshkim, E. Ze 


nia Polski, 


do pułków polskich zgłoszenia kandy- 
datów do wojska, obywateli niemiec 
kich zamieszkałych w Niemczech, 
z prośbą © przyjęcie ich do szeregów 
armji polskiej. Zgłoszenia te umoty= 
wowane Są nędzą i brakiem chleba w 
Niemczech, oraz horendalnemi warun: 
kami służby w Reichswehrze, gdzie 
maltretowania ze strony przełożonych 
są nadal na porządku dziennym, jak 
za dawnych „dobrych“ czasów wilhel- 
mowskich. 

W ten sposób pewni młodzi Niem- 
cy pragna przenieść się na stałe z „Vaz 
terlandu", i za cenę służby wojskowej 
w naszych szeregach, nabyć obywa: 
telstwo polskie. 

Podobnych faktów opartych na źró 
dłowych informacjach moglibyśmy 
dostarczyć więcej, jednak poprzestaje 
my na tym najbardziej charakterye 
stycznym a tak wybitnie świadczacym 
o pomyłce niektórych zwolenników 
„iepszych czasów”. ży, 


PaGiowWicZ 


chowe — Wyspiański budził ducha, jak 
dzwon i tworzył Polskę we wszelkim wy- 
miarze. Tworzył nowy teatr, — najwięk- 
szy po Słowackim. idąc po linji teatru lu- 
dowego. Tworzył nowy dźwięk mowy po- 
etyckiej — mocny, groźny, twardy i trud- 
ny w swej prostocie. Tworzył sztukę wi- 
trażową, tak potężną, że witraż Boga Oj- 
ca — Fiat lux — w kościele Franciszka- 
nów może być porównany tylko do Mojże- 
sza Michała Anioła. Szukai nowej formy 
dla ksiażki polskiej, tworząc nowy kształt 
czcionki i ornamentykę cudzą, opartą na 
motywach kwiatów polnych. 

Wyspiański zwalczał romantyzm, lecz 
zwalczał w nim bo, co było mrzonką, nar- 
kotykiem odurzajacym — sam jednak był 
wielkim następca roetów - wieszczów, był 
prorokiem - jasnowidzem, który wykroił 
nowe, olbrzymie perspektywy dla życia pol 
skiego. 

Piękny wykład E. Zegadłowicza zgroma 
dził zbyt mało młodzieży — a szkoda! 

(Grom). 


o©pruszików 


przekracza wszelkie granice 


Różne napady, prawie codziennie powta- 
rzające się w naszem -nieście, mają przeważ- 
nie zawsze charakter rabunkowy, Nieenym 
tym „operacjom“ ulegają przeważnie cywile, 
którzy późna porą wracają do domów, lub ci, 
którzy dostaną się czasami przypadkowo w 
strefę działania takich eiemnych indywidnów. 

Śmiałość opryszków posuwa się z każdym 
dniem dalej, bo już w ostatnich czasach kro- 
nika policyjna notowała napady nawet na po- 
licję. Niedawno temu słyszeliśmy o zmasakro- 
waniu posteruńkowego przy ul. Kordeckiego, 
wkrótce potem niezadowolony widocznie oso- 
bnik z „wizyty“ policjanta w jego rejonie — 


chciał załatwić się z nim po swojemu, | 


przeszkodziło dwóch posterunkowych. 


Chege pokazać odwagę i dać znać o A 


„działalności* kolegom — dwaj podchmieleni 
osobnicy „zaiiteresowali” się wczoraj na ul. 
Dworcowej osobą kierownika tut. Wydziam 
Śledczego komisarza p. Lissowskiego, który o 
godzinie 19-tej powracał tędy ze służby. 

Lecz, jak to urzędnik policyjny, ze wszyst- 
kiego robi użytek, tak i teraz przy pomocy 
st. post. Królaka „zaprosił“ ich do Wydziału 
Śledczego, gdzie okazało się przy sposobno- 
ści, że są to sprawcy napadu rabunkowego, 
dokonanego na niej. Angusta Bohnę w dnin 
20. 10. o godz. 14,30. 

Wielee śmiałymi tymi napastnikami są: 
Hubert Wilczek, zam. przy ul. Biedaszkowe 
nr. 18 i Stanisław Frąckowiak, robotnik bez 
stałego miejsca zamieszkania. Obaj siedza. 


DIT T EN OCZ ERY EEE EZ OCR TOS RE AEO ZE EEE E ERE. 


Z m osia 

— Pienarne zebranie członków Związku Cy=. 
wilnych Niewidomych w Bydgoszczy odbędzie 
się w piatek, dnia 23 października o godz. 19 | 
w sali p. Mellera, plac Piastowski Stary nr. 2. 

— Zw. b. Uczestników Powstań Narodo- 
wych Grupa Powstańców Wlkp. z 1918/19 wj 
Bydgoszczy. Grupa bierze gremjalny udział w ; 


bowa“. Wstęp dla Członkiń i gości 30 gr. Mło- 
dzież szkolna bezpłatnie. 

— Zarząd Kuchni dla niezamożnej inteli- 
gencji ul. Cieszkowskiego 9 przypomina Szano- 
wnemu  Społeczeństwu m. Bydgoszczy, pp. 
Urzędnikom i uczącej się młodzieży, że wydaje 
codziennie obiady miesne w cenie 65 groszy. 

— Ostre strzelanie, Szkoła Podchorążych 


uroczystości poświęcenia sztandaru Legii Mo- | dnia 27 października 1931 r. przeprowadzi na 
carstwowej w kościele garnizonowym. Zbiórka strzelnicy bojowej w Jachcicach ostre strzela- 
członków wraz z pocztem sztandarowym w ; nie bojowe. Drogi prowadzące w kierunku te- 
górnej sali Resursy Kupieckiej ul. Jagiellońska | Tenu ostrzeliwanego będą strzeżone przez war- 
w dniu 25 października br. o godz. 9,15 rano. towników wojskowych. 
Obecność wszystkich członków pożądana. Ró- |  — %-ty kurs Hodowli Pieczarek w Poznaniu 
wnocześnie wzywa się wszystkich bezrobo- |; rozpocznie się dnia 1 listopada 1931 i trwać 
tnych członków o przybycie do sekretarjatu i będzie do końca stycznia 1932 r. Kurs obej- 
w dniu 23 i 26 bm. między godziną 17 a 20-tą | mie: całokształt teorji pieczarkarstwa nowocze 
celem re'estracji za przedłożeniem legitymacji | snego w wykładach dwugodzinnych 3 razy w 
Urzędu Pośrednictwa Pracy. tygodniu (w godzinach wieczornych w salach 
— Organizacja Przysposobienia Kobiet | Państw. Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu przy 
do obrony Kraju podaje do wiadomości, że | ul. Śniadeckich 54—58), całokształt praktyki 
dnia 24 bm. o godz. 18 (6) odbędzie się w Świe- | pieczarkarskiej w zakresie 12-tu godzin tyśod- 
tlicy przy ul. Jagiellońskiej 15, budynek cen- | niowo ćwiczeń praktycznych obowiązkowo dla 
tralny (b. Szpilal Wojskowy) odczyt p. por. | każdego słuchacza kursu w nowym odpowied- 
| Julica pod tytulem: „Kobieta a tajemnica służ- nio urządzonym warsztacie kursów przy ul. Dą 
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Kurs Issiążkowości 
w izbie Rzemieślniczej 


Dwukrotnie już odbył się urządzony przez 


Izbę Rzemieślniczą kurs prawidłowej książ: 
kowości połączonej z nauką ustawodawstwa — 
podatkowego, przemysłowego i socjalnego. — 
Wobec wielkiego zainteresowania ze strony 
rzemiosła Izba Rzemieślnicza urządza jeszcze 
jeden taki kurs w czasie od ł listopada do. 
20 grudnia br. Prowadzenie prawidłowych 
ksiąg handlowych jest szczególnie pożądane w 
celach równomiernego wymiąru podatków. A 
Sposób nauczania Ksiażkowości na kursie 
izby umożliwia każdemu rzeimieślnikowi sa: 
modziełne prowadzenie prawidłowych ksiąg 
handlowych, które służą jako materjał dowo» 
dowy w sprawach podatkowych. Oprócz rze* 
mieślników mogą w kursie brać udział także 
członkowie ich rodzin. Lekcje adbywać się 
będą dwa razy tygodniowo w godzinach wie- 
czornych. Jako częściowy zwrot wydatków ` 
pobiera się za udział w kursie 15 zł. Zglo 
szenia należy kierować do Izby Rzemieślni+ 
czej, Jagiellońska 10. Eh ooi 


= sali sadowej 
„Wie jeden kij jest na świecie 

Barcza dobrze jest, gdy syn słucha rodzi 
ców, — lepiej jeszcze, gdy im- pomaga, ale.. 
nie we wszystkim. Gdyby wiedział 6 tem 19 
letni Adam Kusiak z Królikowa i nie szedł 
w nocy z 28 na 29 stycznia br. ze swoim 
ojcem Kazimierzem na ograbienie kurnika (3 
indyki i 4 kury) nie miałby z Sądem nic wspól 
nego: Ponieważ jednak stało się inaczej, Ada 
mek wraz. ojcem odpowiadali wczoraj przed 
lzbą karną w Bydgoszczy. ż 

Jećnakże Adaś okazał się wiernym synem 
albowiem podobnie jak jego ojciec, zapari 
się jakiejkolwiek winy. Na twierdzenie świac 
ka-posterunkowego, który prowadził docho* 
dzenia, że na miejscu czynu stwierdził ślady. 
kija, którym się Kusiak (senjor) zwykle pode 
piera] — oskarżeni zgodnie odparli, żę „nie 
jeden kij jest na świecie”, 

Sąd uznając słuszność tego argumentu, z 
braku dowodów winy uwolnił Kusiaków oa 
kary. 3 


Zamntasi aimem ów — iroh 
© Ch CCO W ĘZ CG a 

Coraz więcej ludzi wykazuje zupełny za: 
nik poczucia etyki i bojaźni przed Bogiem. 
] wczoraj przed Sądem Okręgowym toczyła 
się znów rozprawa o krzywoprzysięstwo. Na 
ławie oskarżonych zasiadła niej. Helena Brzyk 
cowa z Annowa pow. Żnin — z zawodu kraw 
cowa. r 
Akt oskarżenia zarzuca Brzykoowej zbrods 
nię krzywoprzysięstwa, jakiej dopuściła się 
na rozprawie przeciwko niej. Franciszkowi 
'Bejmie z Tuczna. Mianowicie 28 listopada 29 
roku zeznała pod przysięgą, że w dniu 27 U 
1927 r. była z Bejmą na zabawie w Ostrówcu 
gdzie ten poczęstował ją wódką. Wracając 
do domu o godz. 4 rano miała z nim stosu 
nek cielesny, owocem którego było dziecko 
W ten sposób Bejma został oskarżony o aliż 
menty. Pretensje Brzykcowej nie znalazły 
poparcia w zeznaniach Świadków którzy ra» 
czej stanęli w obronie Bejmy. Ten ostatni 
występując obecnie jako świadek, dowiódł 
również że właśnie 27 11 1927 roku pracował 
w mocy w oukrowni w Tucznie. wobec czefia 
na zabawie być nie mógł. T 

Sąd uznał Brzykcową winną zarzuconej . 
jej zbrodni i skazał ją na 1 rok ciężkiego wię 
zienia z pozbawieniem praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat, oraz na trwałą utratę zdale 
mości do składania przysięgi. ` A 


Nawet drzewa oleradajlą 

„Z braku laku to i smoła dobra'* — mówi, 
przysłowie. To samo mieli widocznie na myśli 
nieznani osobnicy, którzy nie mogąc wywąchać 
coś .epszego dla siebie — zaspokoili swój zjo-, 
dziejski apetyt, obdzierając z liści drzewa maj 
honiowe, rosnące w plantacjach na Sielance* 34 
Przytrzymani na gorącym uczynku przez dozoreg; 
parkowego Antoniego Sobkowiaka — rzucili si 
na niego z nożami, wobec czego ten użył broni 
palnej, raniące jednego z napastników. 

Amatorzy liści mahoniowych wzięli nogi „ca 
pas'* i zbiegli w kierunku kościoła św. Wincen- 
tego a Paulo. 


EEE a W TODRE SOO TROW i EE 


browskiego w Poznaniu, wreszcie naukę o prze- 
twarzaniu pieczarek hodowlanych, połączoną 
ćwiczeniami w waręztatach dla przetwórstwa 
Państw. Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu. | 

Zgłoszenia pisemne kierować należy pod: 
adresem: Poznańskie Towarzystwo Kursów 0- 
środniczych w Poznaniu, przy ul. Śniadeckich 
nr. 54—58. j i 
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Grazefi z €hiehmiu 


Przed 0 


ieme 


Wyrłata — Krótkośerminowi chorzy i síali buwalcy Masy — © anaMa- 
beach i umiejących pisać — Kiika siów e noworodłsach 


Sobota, Dzień wypłaty zasiłków dla cho- 

rych, połogowych dla karmiących i t. d. 
Poczekalnia kasy wypełniona proletarja- 
tem. Większość stanowią kobiety. 

Gwar, hałas rozmowy... — 48, 15, 3, 6, 18 
— wywołuje kasjer. 

Przy okienku tłum ubezpieczonych. Ten i 
éw trzyma w dłoni blaszany N. — oczekując 
swej kolejki. 

Wśród zebranych nieliczną stosunkowo 


_, azęść stanowią stali bywt.lcy Kasy, którzy cho- 


rują już od kilku miesięcy i co soboty otrzy- 
mują należny im zasiłek, Gros zebranych, to 
| chorzy krótkoterminowi, lub też ci, którzy u- 
legli nicszezęśliwym wypadkom- 
Największe zainteresowanie, połączone 
"wielokrotnie z objawami niezadowolenia wy- 


' kazują kobiety. 


One to robią „ruch w interesie”, rozmawia- 
jąc głośno: o chorobach, cenie masła, mężu, 
dzieciach, warunkach pracy i różnych swych 
dolegliwościach rzeczywistych i urojonych. 

= Panie kasjer! ja tego nie wezmę — wo- 


` ta żona deputatnika z Turzna, której już ka- 


sjer wyliczył 97 zł. 45 gr., jako należną jej 
'ezęść *"siłku połogowego. 

— 'szecież mnie należy się wszystko! 

— Wszystko pani dostanie, tylko później 
— gr 'ecznio informuje kasjer. 

70ywnienia kasjera nie trafiają jednak 
do pr. „mania b. położnicy, która „dla pew- 
ności  lzie jeszcze do Biura Świadczeń, by 
tam dochodzić swych pretensyj. 

W r ltacie tego korowodu, kierownik 
Biuro 5 iadezeń, wysłuchawszy niejasną ar- 
gume ` zainteresowanej: ..że za mało jej 
dają i; i pieniędzy, bo się więcej należy... 
tłamaczy wg. ustawy, ile ma dostać i kiedy 
otrzymo.. „wszystko“. iNe bardzo przekona- 
na wroca do kasy i już znacznie grzeczniej 
prosi | «sjera o wyplate ..., tych paru groszy”. 

Stale klijentki Kasy bez ceregicli podpi- 
sują na właściwych miejscach, odbierają pic- 
niądze i szybko odchodzą,. „bo dzieciak pe- 
wnie się zakrzyczał”, 

Nie umiejący pisać wstydliwie szepczą o 
nieposiadaniu sztuki pisania, przyznając się 
do tego z wielką konsternacją. 

Rumy, sąsiadki i ciotki siadają rzędem na 
o = a Ru a a 


Kowalcwo 


— W t'asce o bezrobotnych, Bezrobocie, ta 
klęska spoleczeństwa, spotęgowana jeszcze o7 
gólnym ciężkim kryzysem gospodarczym, nie 
ominęła także i naszego miasta, Na terenie 
miasta Kowalewa jest kilkadziesiąt takich niez 


szczęśliwych, którzy wobec braku wszelkiej 


pracy, z trwogą patrzą w przyszłość wobec 
nadchodzącej zimy. To też obywatelstwo tu: 
tejszej parafji, rozumiejąc swój obowiazek wo: 
hec bezrobotnych, tłumnie pospieszyło na ze: 
branie, zwołane dnia 8 października staraniem 
tutejszego ks. prob. Puppla, celem utworzenia 
komitetu parafjałnego, któryby pospieszył z 
wydatną pomocą tym nieszczęśliwym. Zebra: 
nie zagaił ks. prob. Puppel, wskazujac w swem 
przemówieniu na konieczność udzielenia pomo 


` ey, kończąc gorącym apelem do zebranych, 


aby jaknajszybciej i jaknajwydatniej pospiez 
'szyli z pomocą. 

Następnie wybrano ścisły zarząd, w skład 
którego weszli: ks. prob. Puppel jako przewod 
niczący, pp. Kuechłer i Lewicki jako zastępcy, 
p. Odymała jako sekretarz, zastępca sekr. p 
Bartoszewicz i p. Gorzelniaski, dyr. Kom. Ka: 
sy Oszcz. jako skarbnik. Na ławników popros 
szono pp. sołtystw Sierakowa, Bielska i Pły: 
waczewa, oraz pp. kierowników szkół tychże 
miejscowości. Po wyborze ścisłego zarządu 
przystąpiono do zorganizowania sekcji szkol- 
nej, która zajęłaby się akcją dożywiania tych 
dzieci szkolnych, których rodzice są bezroboż 
tni. W skład tej sekcji weszli: p. Gierszewski, 
kier. szkoły jako przewodniczący, zaś p. Gor: 
goniówna, dyr. szkoły roln, żeńskiej, dr. Ow- 
czarczak, pp. Wronkowski i Góralski jaka 
członkowie. Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Puciata, Kurzyński, Główczewski i Niewiada. 
Następnie utworzono sekcje, które zajmą się 
zbiórką na rzecz bezrobotnych, Do sekcji 
zbiórkowej ha terenie miasta Kowalewa nale: 
żą: p. Kleinowa, p. mecenas Brazewicz i dr. 
| Michałowski. Sekcja zbiórkowa na wsiach skła 
ida się z pp. nauczycieli i sołtysów. Tak zórga 
nizowana akcja niesienia pomocy bezrobot: 
nym napewno zabezpieczy ich na czas zimy 


O A O AZ Z ON O nnn 


czas oczckiwania na wypłatę zasiłku, zaś aku- 
szerki narzekają na rzekomo słaby przyrost 
ladności i co zatem idzie marne zarobki: 

.„.bo to panie co się obecnie rodzi... to sa- 
me bezrobotne. i do Kasy nie należy — bia- 
da akuszerka p. P. z Zelgna. 

Godziny szybko przechodzą... Ubexrpiccze- 
ni, wychodząc z Kasy rozmawiają... — że Ja- 
nek Stopikowskiego otrzymał dla ojca, który 
jest chory i leczy się na koszt Kasy Chorych 
w „DStaszycówecć — 25 zł., 


ławie i rozmową urozmaicają sobie sai 


Że Zawicia żona pewniej już więcej po za- 
siłek nie przyjdzie, bo jej męża ze 'szpitala 
wypisali, a Grupa Jan z Pluskowąs jeszcze ze 
dwa miesiące będzie otrzymywał po 18 zł. 90 
gr. tygodniowo, bo bardzo kiepski. 

Że p. G. otrzymał 450 zł. za pobyt w Iwo- 
niezu i znów ma tam jechać — oto kilka przy- 
kladów i tematów z. rozmów ubezpieczonych. 

Okienko Kasy, jakże jest wymownem o- 
kienkiem naszęgó dorobku 'społecznego... Bo- 
gate ma dzieje poza sobą i wdzięczną przy- 
szłość w zwalezaniu uiedoli... s B. 


"Nowy wypadek 


sabołażu limii clekcirycznej 


Po Grudziądzu kelci ma Gdynię 


Jeszcze nie został wykryty zbrodniarz, -= 
który się dopuścił sabotażu na linji elektrycz 
nej Gródek — Grudziądz a już donoszą nam 
o nowym występku w Gdyni, gdzie w podob 
ny sposób, jak to miało miejsce w Grudziądzu 
przerzucono drut na linję elektryczną, dopros 
wadzającą prąd do Portu Handlowego. 

Pomorska Elektrownia Krajowa „Gródek! 
która jest właścicielką tej linji, wyznaczyła 
nagrodę w sumie zł, 200. Nagroda wypłacona 


zostanie temu, kto bezpośrednia lub pośredz 
nio przyczyni się do wykrycia złoczyńcy 1 
jego sądowego ukarania, à 

Niezależnie od wyznaczenia nagrody, — 
Elektrownia „Gródek“ zwraca się do społce 
czeństwa z gorącym apelem o obywaielską o7 
pieke nad linjami elektrycznemi, które są 
przecież przeznaczone dla cełów użyteczności 
publicznej. 


0 en ee e aaa a ee a rnae s, 


= Katastrofa autobusowa w Chojnicach. 
Przy zbiegu ulic Strzeleckiej i Szosvy Bytowe 
skiej wydarzyła się katastrofa autobusowa, 
która zakończyła się na szczęście pomyślnie. 
Autobusowi, kursującemu z Brzeżną do Choj: 
nic oderwało się tylne koło. Dzięki wolnej 
jeździe i przytomności umysłu kierowcy zdoć 
łano uniknąć strasznej Katastrofy. Prócz drob 
niejszych uszkodzeń autobusu, z pasażerów 
nikt nie odniósł szwanku. 

— Pożar wskutek lekkomyślnej zabawy 
chłopca. 13:lctni syn robtnicy Franciszki Saz 
batowskiej w Bagnach, powiat chojnicki, pode 
czas nieobecności matki brał z picca rozipa* 
lony węgiel, wynosił go na podwórze, kładł 
nap ień a następnie uderzał weń obuchem, 
powodując w ten sposób głośny huk, podobny 
do wystrzału z pistoletu. Powstały przy tem 
również iskry od których zajęła się stodoła 
i chlew. Chłopiec ze strachu uciekł do lasu, 
gdzie się ukrywał przez 24 godzin. Przedtem 
jednak zaalarmował całą wieś o pożarze. 
Dzięki natychmiastowej akcji ratunkowej, 
pożar zlokalizowano. Szkoda, wynikła wskus 
tek pożaru, jest niewielka. Poszkodowana 
jest w tym wypadu p. Teodozja Słomińska. | 

— Katastrofa motocyklowa, W ub. tygod| 
niu wydarzyła się tuż pod Chojnicami katas: 
trofa motocyklowa która o mało co nie przy: 
brała zastraszających rozmiarów, a to jedy? 
nie dzięki przytomności umysłu tak motocy: 
klisty jak i woźnicy. Katastrofa wydarzyła 
się w następujących okolicznościach. Ślusarz 
Franciszek Lorbiecki, zamieszkały w Chojnie 
cach przy ul. Młyńskiej, wracał motocyklem 
z Charzykowa. Nagle z przeciwnego kierune 
ku nadjechała furmanka. Skoi. in nie przepi 
sowej jazdy tak motocyklisty jak | woźnicy 
nastąpiło zderzenie. Motocyklista wpadł = 
furmankę. Motocyklista odrzucony został do | 
rowu nie odnosząc szwanku. Motocykl uleg? 
poważnym uszkodzeniom, Konie furmanki od 
niosły jedynie lekkie rany starcia skóry. 


i 


CHOJNICE 


CE 


nej Bandowshoehe, 'należącej do nadłeśńictwa 
Rytel, pożar w domu robotniczym, w którym 
zamieszkali robotnicy Guziński i Narloch. 
Pożar powstał prawdopodobnie od wadliwe 
go komina. Spalił się doszczętnie cały dom 
wraz z urządzeniem robotników, którzy nie 
byli ubezpieczeni. Szkoda będzie. pokryta 
przeź ubezpieczenie tylko co do samego dómu 

— Tajemniczy osobnik. Na skutek zawiaż 
domienia z Silna policja z Chojnic udała się 
na szosę Chojnice — Tuchola, gdzie znalazła 
w pobliżu Silna bezprzytomnego i poranios 
nego mężczyznę. Przewieziono go do Chojnie 
gdzie został umieszczony w Zakładzie św. Bo: 
romcusza. Osobnikiem okazał się niej. Wła 
dysław PDanczak, urodzony 'w miejscowości 
Wierzchowo, powiat. Kościan: (Wielkopolska) 
a ostatnio zamieszkały w Stężycy pow. Koś: 
cian. Opowiada on o sobie iż celem jego po” 
dróży jest Starogard, gdzie ma zamiar udać 
się do wujka. W Bydgoszczy gdzie wstąpił 
podczas przejazdu, został napadnięty i obraz 
bowany z gotówki. Teraz musi dalszą podróż 
odbywać pieszo. Pod Silnem, gdzie go znalee 
ziono bezprzytomnego, napotkał samochód, 
którym chciał się zabrać do Chojnic. Samo: 
chód należał do mistrza rzeźnickiego p. Brzeż 
zińskiego z Chojnie. Samochód nie przystanął 
zupełnie, tak iż przy wsiadaniu potknął się 
i upadł na szosę i stracił przytomność, pod- 
czas gdy samochód odjechał. Dziwnem się 
wydaje, że przed kilku dniami tego samego 
osobnika znaleziono bezprzytomnego w Tue 
choli na ulicy Świeckiej, o czem przed wła: 
dzami zamilczał. 

— Zaginął niejaki Stefan Kawczyński lat 
13, urodzony w Niemczech, a zamieszkały w 
Ogorzelinach. Zachodzi podejrzenie że zbiegł 
do Niemiec, gdzie posiada brata. 

— Z sali sądowej. Wydział karny Sądu 
Okręgowego zasądził niejakiego Montewskie 
go z Chełmna, obecnie przebywającego w Za 
kładzie Poprawczym w Chojnicach, za pasćr 


— Pożar, Onegdaj wybuchł w osadzie leś] stwo na 14 dni więzienia. 


) SĘPOLNO e: 


— Pod sztandarem BBWR. W ostatnim 
Czasie zauważyć było można ożywioną dzia 
łalność tutejszego Koła BBWR. w Sypniewie. 
Odbyły się mianowicie dwa zebrania Zarzaź 
du Koła i komitetu Wójtostw jak również ze: 
branie miesięczne członków, którym przewod 
niczył prezes p. Dobiała. Dnia 11 bm. odby: 
ło się zcbranie komitetu Wójtowskiego na 
które przybył mąż zaufania p. Bruski z Więc 
borka, udzielając wskazówek i wytycznych 
dalszej działalności j rozwoju Koła. 

Na zebraniu miesięcznym podano do wia: 
domości członkom „Regulamin“ oraz ogólne 
wytyczne kierunku pracy. Między innemi uz 
chwalono. popierać tut. niedawno utworzoną 


od głodu i, nędzy. Przy końcu odczytał ks. | placówkę oświatową dla naszych  najmłode 
proboszcz okólnik p. wojewody w sprawie ! szych tj. ochronkę, przez urządzanie przede 


bezrobocia, poczem zebranie zamknieto. 
+ 


| stawicń a. czysty zysk z tychże przekazywać 


tytułem czesnego za rodziców biednych wzgl. 
bezrobotnych za dzieci uczęszczające do wspo 
mnianej ochronki. Za przykładem powyższym 
winne iść wszystkie tut, organizacje społes 
czne a wtenczas nie spychanoby utrzymania 
tej koniecznej ji poważnej placówki wyłącznie 
na barki Wydziału Powiatowego, który z 
względu na ogólny kryzys światowy, już i tak 
się borykać musi z niejedną zaleglością. 
Uchwalono pozatem abobowanie jednego 
egzempł. „Dnia Pomorskiego“ dla członków 
koła, który jest publicznie wyłożony w lokalu 
p Oczkowskiego. Wskutek należytego zrozu: 


mienia idei BBWR. przez ogół tut. obywateli 


ilość członków koła wzrasta z dnia na dzień tak 
że w chwili obecnej liczy już przeszło 40 
członków, co na stosunki tutejsze stanowi 
dość poważną liczbę. 


Powiat foruósici 


-~ Ważne dla prezesów i członków Zarzę 
du Kotek Rolniczych w powiecie. Pomorska 
Jzba Rolnicza komunikuje że przy sprzedaży 
drzewek owocowych w Szkółkach Pomorskiej 
Izby w Łysomicach przyznaje członkom Kóe 
łek Rolniczych, małorolnym właścicielom gos 
podarstw do 50 ha na sezon bicżący i wis 
senny 1932 r, następujące ulgi od cen katalo 
gowych: 3 

1) przy zakupie przez wyżej wymienionych 
drobnych ilości (już od 5 szt. każdego gatun 
ku) liczy się ceny setkowe; 

2) przy zakupie 100—300 szt. przyznaje się 
5 proe. opustu a przy zakupnie ponad 300 szt. 
10 proc, opustu od katalogowych cen sotkoe 
wych. Sprzedaż rozumie się w myśl postanos 
wień podanych w katalogu za gotówkę. 


Nowemiasie 

— Z życia sportowego. Przed kilku dńiae 
mi odbyły się tu towarzyskie zawody sporto 
we między Policyjnym Klubem Sportowym a 
Związkiem Strzeleckim Nowemiasto. Zwycię 
żyli nieznaczną większością punktów policjan 
ci. Nadmienić wypada że Policyjny Klub Spor 
towy Nowemiasto. na ostatnich zawodach 0e 
kręgowych w Grudziądzu zdobył wśród bare 
dzo silnej konkurencji pierwszą nagrodę i 
puhar przejściowy, P. Wojewody, tak że nies 
znaczna porażka naszych strzelców wcale im 
ujmy nie przynosi. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się w 
Nowemmieścić zawody o Państwową Odzna 
kę "Sportową. Liczne zgłoszenia sportowców 
świsdczą 6 silnom“ zainteresowaniu się zawo: 
dami. Skład komisji jest następujący: prze: 
wodniczący referendarz Budnik, członkowie 
por. Czerwiński, dr. Żuralski i p. Stanisław 
Lendzion. ; 

— Samobójstwo. Znany na tut. terenie i 
poważany obywatel, dzierżawoa restauracji 
Jan Dembowski popełnił dnia 13 bm. samobój 
stwo przez strzał z rewolweru. Powodem tar: 
gnięcia na życie tego młodego człowieka był 
rozstrój nerwowy, na który denat od pew: 
nego cząsu chorował. 


— Z targu. Odbyty dnia 14 bm w Nowem 
mieście targ kramny i bydłęcy ściągnął do 
naszego miasta nicbywałe dotąd ilości żyd- 
ków z Kongresówki. Na szczęście rzęsisty 
deszcz który przeż całe przedpołudnie 'padał 
uniemożliwił tym  „wybrańcom* zrobienia 
większych interesów, tak że wielu z nich od 
jechało z niczem przyrzękając że już więcej 
do nas nic powrócą. Niemniej jednak szkoda 
dla naszego kupiectwa, obarczanego licznemi 
podatkami na rzecz samorządu miejskiego 
jest znaczna. Magistrat powinien „coś“ zrobić 
aby masowy ten napływ żydków uniemożli: 
wić. 

Ceny na targu bydlęcym były niesłycha: 
nie. niskie. Należy się spodziewać że staro: 
stwo w tym stanie rzeczy w najbliższym czas 
sie obniży ceny naszych rzeźników. Jakoś już 
długo ta komisja przy starostwie nie urzęduje 


brośramy radjowe 
Sobota, 26 października 1931 r. 


Warszawa—Raazyn. 11.40—11.55 Przegląd 


Prasy Krajowej PAT. 11.58—12.05 Sygnał czasu ' 


z Warsz. Obs. Astr. Hejnał krakowski. 12.10-— 
12.15 Urz. Komun. Państw. Inst. Met. 12.15— 
13.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 14.45— 
15.05 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.05— 
15,15 Komunikat gospodarczy. 15.15—15.20 Ko- 
munikat Głównego Zw. Straży Pożarnych. 15.25 
—15.45 Przegląd wydawnictw  perjodycznych. 
15.45—15.50 Komun. Centr. Biura Hydrografi- 
cznego dla żeglugi i rybaków. 15.50-—16.15 Mu 
zyka z płyt gramofonowych. 16.20—-16.40 Radjo- 
kronika — wygł. dr. Marjan Stępowski. 16.40— 
17.10 Koncert. 17.10—17.35 Odezyt z Krakowa 
17.35—18.05 Koncert popołudniowy. Wykonaw- 
cy: Marja Jankowska (sopran) i Renata Katz 
(fort.). Akomp. L, Urstcin. 18.05—18.50 Slucho. 
wisko dla dzieci z Wilna, 18.30-18.50 Muzyka. 
18.50—19.15 Rozmaitości. 19.15—19.25 Wiado: 
mości bieżące rolnicze — wygł. p. Józef Płatek. 
19.80—1945 „Na  widnokręgu'*. 19.45-—20,00 
Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00-21.55 Trans 
misja z Pragi. Koncert pieśni słowiańskiej. W 
przerwie komunikat Tow. do Hodowli koni w 
Polsce. 21.55—22.10 Feljeton p. t. „Dzieje papie- 
rosat — wygl. p. Stanisław Czosnowski. 22.10 
Utwory Chopina w wyk. Bolesława Kona. 1. Po- 
lonez-fantazja As-dur op. 61. 2. Nokturn fis 
moli. 3. Mazurek f-moll i cis-moll z op. 63, 4. 
Etiuda Ges-dur op. 10. 5. Wale h-moll, 22.40— 
22.45 Dod. do Pras. Dziennika Radj. 22.45-—22.56 
Urzęd. komunikat Państw. Inst. Meteor. i poli- 
erjny. 22.50—22.55 Wiadomości sportowe. 23.00 
—24.00 Płyty gramofonowe 


Męka żytnia 


L Giełdy ; 


27,25—32,25 


prosięta za parę 
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ŚWIATOWEB ita Rina w upajającym dramacie erotycznym p. t. "=== PALAC 
9 we. | „Na falach namiętneści” E 
„Dziś i dni następne! Ponadto nadprosrar. Dziś premiera! 
» PRZETARG PRZYMUSOWY. Spis rapowiedzi Ne. 31, eor eme: 


Dnia 24 października o godz. 16 w Małgorzatowie 
w p. Karczewskiego licytować będę za gotówkę naj- 


| ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
| więcej dającemu: żniwiarkę, biedkę dwukółkę, pług. 


w Rumi, powiecie morskim, syn zmarłego właściciela 


kultywator, 30 ctr. żyta. (1350 | Franciszka Westphala, ostalnio zamieszkałego w Po- 
4 Janowski, komornik sądowy. mieczynie, powiecie Kartuskim i jego żony Marty 
E z domu Hennig, ramieszkałe” w Pomieczynie pow. 
NE PRZETARG PRZYMUSOWY.  Nierachomość po- | Kartuskim; 2) niezamężna Anna Dullakówna, poko- 


łożona w Nowem i w chwili uczynienia wzmianki o 
| paz zapisana w kaiędze gruntowej Nowe tom III 

arta 75 na imię Weroniki Dyzert zostanie dnia 23 
stycznia 1932 o godz. 10 przed południem wystawioną 
na przetarg przycewą w drodze egzekucji w niże! 
] aznaczonym Sądzie pokój Nr. 1. Nieruchomość Nowe 
tom III karta 75 wpisana jest pod artykułem 671 ma- 
trykuły podatku gruntowego i Nr. 80 księgi podatku 
domowego i ma następujące oznaczenie katastralne: 
| sabudowanie przy rynku x domem mieszkalnym z dwo- 
ma skrzydłami bocznemi, epichrzem i podwórzem. kar- 
ta mapy 10 parcela 8 o łącznej powierzchni 3 a 25 m* 
"wartość użytkowa jako podstawa podatku budynkowe- 
go 1220 mk. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ- 
dze gruntowej dnia 27 marca 1931 r. Niniejszem wzy- 
| wa się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 

wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 

uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w 

dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert 

i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im prze- 

czył W razie niezastosowania się do powyższego we- 
| zwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie 

zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny ku- 
pna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- 
wach. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
pezetaren wzywa cię, aby przed udzieleniem przy- 
bicia targu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo odnosić się będzie 
zamiast do mieruchomości, tylko do nzyskanej ceny 


jówka, zamieszkała w Borku, powiecie Kartuskim, cór- 
ka właściciela Teofila Dullaka, zamieszkały w Borku. 
owiecie Kartuskim i jego zmarłej żony Marty z domu 
Wensiereka, ostatnio zamieszkała w Borku, chcą za- 
wrzeć związek małżeński Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w sołectwach Rumji i Borek i w Ga- 
zecie Gdańskiej. 
Suleczyno, dnia 21 października 1931 r. 
Urzędnik Stanu Cywilnego? 
(-) Fałtyński. 


Spis zapowiedzi Nr. 844/31. 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, 
że 1) nieżonaty elektromonter Jan Dunst, zamieszka- 
ły w Gdyni, przedtem w Gdańsku, syn rolnika Józefa 
Dunsta i tegoż małżonki Augusty z domu Walletzkow- 
skiej. zmarłych i ostatnio zamieszkałych w Chwasz- 
czynie, pow. morskim; 2) miezumężna Aniela Wojcie- 
chowska, gospodyni, zamieszkała w Poznaniu, córka 
cieśli Antoniego Wojciechowskiego, zmarłego, ostatnio 
zamieszkałego w Siekówku i tegoż małżonki Anny 
z domu Rozyskównej, zamieszkałej w Siekówku, chcą 
zawrzeć związek małżeński. O jakiejkolwiek przeszko- 
dzie należy donieść niżej podpisanemu urzędnikowi 
stanu cywilnego w przeciągu 14 dni. Obwieszczenie 
nastapić winno w Poznaniu, Gdyni i Gdańsku. 

Poznań, dnia 20 października 1931 r. 


owe dnia 29 września 1931 r a Urzędnik Stanu Cywilnego: 
3. K 9031. Sąd Grodzki. è w z. ©) Rell, 


sekretarz miejski. 


KREDYT 


na asygnatyna wszel- 
kie towary 


ARACZEWSKE 


UCHWAŁA. W sprawie wniosku kupca Romana 
Licznerskiego r Lidzbacka, o udzielenie odroczenia wy- 
płat, dotyczących jego nrzedsiębiorstwa handlowego 
wyżnacza się do rozpoznania sprawy termin na dzień 
18 listopada 1931 o godz. 9 przed południem w niżej 
podpisanym Sądzie Grodzkim pokój 39. Zaznacza się, 
że wierzyciele mogą przybyć na rozprawę celem udzie- 


Pierwszorzęsime 


sirzyżenie 


i golenie wykonuje się w 
zakładzie fryzjerskim 


lenia Sądowi aśnień. (1846 
Lidzbark, da 19 października 1931. A. Jabłoński „| Chełmińska przy Rynku. 
2 N. 2/31. Sąd Grodzki. Toruń, Żeglarska 26. 1175 1849 
GRUDZIĄDZ 
PRZETARG PRZYMUSOWY | PRZETARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 24 października sprzedawać będę W piątek, dnia 23 października br. © ERT 
w drodze przetargu przymusowego więcej dającemu za 10-tej sprzedawać będę za gotówkę więcej ającemi 


natychmiastowa gotówkę; w Michalu pow. Świecie u p. 
Salczyńskieśo o godz. 9-tej: 1 fortepian, 15 stołów 
dębowych, 75 krzeseł żelaznych, 5 stołów blaszanych, 
30 krzeseł żelaznych, 1 lustro z podstawą, 1 obraz 
olejno malowany, 1 wagę stojącą, 1 regał restauracyj- 
my, 1 stół restauracyjny, 50 sztuk krzeseł giętych, 10 
stołów ogrodowych; w Grudziądzu Plac 23 Stycznia 
16 o godz. 12: 1 stół składowy z płytą kamienną; w 
Grudziądzu Plac 23 Stycznia 2-3 o godz. 13-tej; t 
autobus, 20 opon samochodowych, 1 samochód marki gacie n p. Dorożyńskiego i Szalatyńskiego: maszynę 
„Chewrolet. ipmóri dad *w_ Grudziądzu do szycia, 70 ctr. jęczmienia w słomie, i cielę. W Gor- 
o; Zielniewicz ROWU Y: ToT donowie i Sarowa e piore ee” a 
ń j licytantów przed oberżą p. Woelkego o godz i2-tej. 
YMUSOWA LICYTACJA p - A z ; ea 
w 8 sg doaia 24-go października 1931 r. sprze- w pęk pa Ea ia i RE tyt 
dawać się będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych W Budach u p. Kasprowicza: 2 świnie. Zbiórka li- 
Grydziąde, więcej dającemu za głów, m Wieki | yientów o od, 1030 na szode. W Gazda Bniet 
AA E «.|z lustrem ! zegarem, około omy; +. mie” 
lowicsy MRYCY Map | AAA per szanki, bufet, kredens, 3 stoły, 6 krzeseł, zegar, 2 dy- 
d2-tej u "p. Plażewskiego: 4 krowy; w Dąbrówce król pij sze tAE S ponar, biurko z fote- 
a godz. 13-tej u p. Temme: 3 krowy; w Salnie o godz. e ję PAD POW: 
14 min. 30 u p. Osmana: 5 krów. Eszekutor. (-—) Kowalski, komornik sądowy w 
ART PANIE = a Wiąz] o EEN aes PERRE BPa Wey. IA ATYA A 


BWIT ABONAMENTO 


(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W sobotę, dnia 24 października 1931 r. sprzedawać 
będę w drodze przetargu przymusowego najwięcej da- 
jącemu za gotówkę o godz. 9-tej w Starym Błonowie 
u p. Wronieckiego: 1 bieliźniarkę; o godz. 10,30 w No- 


Bo Urzędu PocztoweEżo 

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", - 
„Dzień Kujawski“ na mies. listopad 1931 r. i proszę należność — 
ZŁ. 3.39 pobrać przez listowego 


imię i NAZWISK O ow ZZ? 


Miejscowość. 
Kwil pocztowy M ż 

Odbiór kwoty Zł. 3.39 tytulem prenumeraty *) „Dzień Pomorski“, 
„Gazeta Morska“, „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", Dzień Byd: 
goski*, „Dzień Kujawski“ na mies. listopad 193] r. potwierdzam. 


w 


dnia 


dy _ Niestosowne przekreślić. 


X 


że 1) robotnik Robert Westphal, kawaler, zamieszkały 


w Szarnosiu u p. Sobczyńskiego: 6 świń. | 


Grudziądzu. 


|mięi nazwisko 
Miejscowość 
Kwi potziowu KR 

Odbiór : woty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorski" 


„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska", „Dzien syd 
goshi“, „Dzień Kujawski" na m. listopad i grudzień 1931 r. potwierdzam. 


ROSE 


Dod GDYNIĄ 


przy s4acii kolej. Bumta-ZarOrze 


PAR (FEE 


BUDOWLANE 


800 m2 i więcej już od I— zł. za m2 oraz parcele 
rolne od 5.000 m2 a 60 gr. m2. Ra dogodnych 
warunkach A 


ma SPTZECAŻ. 5 


KM. Kusche, Rumja 


Pow. 
Mosrsist 


ARACEW 


anama a E a ÓŻE 
sale świcźże 


Szuję 


bieliznę, robię ręczne mez 
reżki, przyjmuję reparacje 
tanio. Gr 271 
Grudziądz, Ogrodowa 33, 
1501 HI. prawo. 


Prawdziwa 
okazja! 


Sprzedaję korzystnie aparat 
fotograficzny 18/24 kompl. 
Obuwie męskie, damskie 
i dziecięce w wielkim wys 
borze. Wirówki do mleka, 
kanapy. szafy orzechowe, 
sosnowe, łóżka mebl, i że- 
lazne, rowery damskie i mę: 
skie, maszyny do szycia, 
płaszcze i zimowe i wiele 
innych przedmiotów, 1318 
Skiep OCkazyjny 
Grudziądz 


ul. Narutowicza nr. 22. 


Kapelusze 


damskie, męskie. słomkowe. | f 
filcowe czyści, prasuje, fa- | E 
E. Króli- |ø 


sonuje, farbujes 
kiewicz, mistrz kapelusz: 
nicki, Mostowa 30. 977 


Obiady 


prywatne dobre i tanie 
Klonowicza 38. TI. lewo. 
1841 


IT 


Bo Urzędu Poczłoweśo __—— a 

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzien 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“; 
„Dzien Kujawski”, na m. listopad i grudzień 1931 r. i proszę należność 
— Zł. 6.78 pobrać przez listowego. 


*)  Niestosowne przekreślić. 


s | kiej 


| B. HOZAKOWSKI 


ZZ 


A 


CZYSZCZENIE. 


Reparacje przeróbki wszelz 
garderoby najakurat: 
niej najtaniej „Ekonomja” 
Bydgoszcz, ul. Dr. Emila 
Warmińskiego Io. 478 


Sorzedanmn tu e 
wedzterzawie 


farbiarnie 
i ckemiczmą 
prażmię =: 


Teram, Mickiewicza 112 


"F-ma „TĘCZA“ 


RESTAVURACIA 


Pod Sirzechą 


Bydsoszcz 
Marszałka Focha. Tel. 370. 
Poleca smaczne i obfite 


obiadu  : 
i kolacie 
po 1,20 zi. 


5 pokojowe 


mieszkanie 


z wszelkiemi wygodami od 
zaraz do wydzierżawienia. 

Paweł Witkowski, Gru» | 
dziądz, Plac 23 stycznia 4|5. 


A 
ć Najlepsze gatunki | 
i BERBAT 


A CEYLONSKICE | 
H po cenach najniższych % 
poleca (1138 


TORUN 
ul. Mostowa nr. 28, 


Giry 


NAME 


Poczta 


dnia 


Liljan Hol 


= SWR: 


NTOWY 


Najmonumenżalniejszy areyfilm świata w nowej wersji dźwiękowej 


„Quo - Vadis“ 


potężna epopea w 12 olbrzymich aktach, całość w jednym programie, . 
W rolach ałów. EMIL JANNIKGS, 


podług 


Ki. $cemiciewicza 


Davis. Olga Bring.: | 


Hormona 


Ściśle naukowa metoda | 
odraładzania Dr. Shpul'a 
zapewnia najbardziej zniszś 
czonym i pomatrszczonymi 
cerom zdrowy i młodo- 
ciany wygląd. Trwale 
przyciemnia brwi i rzęsy 
wyborowemi i nieszkodli: 

wemi barwikami 
gabinet kosmetyczny 


„MSizmoeza” 


Toruń, Piekary, 43 1. piętro 
obok bramy bydgoskiej. 429 


TANIO! 
Trękotaże 


sęsisie 
as mskie 
fi aziecięce 
teraz.wybór dla każdego | 


B. Wilanowski = | 
toruń | 
28 ul. Zeglarska 28 | 


-WTRERNKRE 


REPERTUAR | 


TEATRU TORUNSKIEGO ` 


A 
IRENY - R WEAR O 


W piątek, dn. 33 bm. 1 
teatr nieczynny 
EEEE i 
W sobote, dnia 24 bm . 

o godz, 2ostej h 
Wielka Premjera! 
„ULICA” 
Dramat w 3 aktach 
Elmera Rice'a. 


W niedzielę, dn. 25 bm. i 
o godz. I6stej | 


Przedstawienie specjalne | 
dla młodzieży szkolnej 


Ceny najniższe. 
Wieczór trzech 
krii 


Komedja w 5 aktach 
Szekspira. 


W niedziele, dn. 25 bm. 
o godz. zostej l 
Występ Opery 
Warszawskiej 

Borys Godunow 
Opera w 5 obrazach 
Musorgskiego 
Legitymacje zniżkowe 
25 proc. 


W poniedz., dn. 26 bm. 
o godz. 20stej_. 
ostatni raz ' 
Jews” 


Krotochwila w 3 aktach. 
B. Koterwy. 


RJ = 


Pomorski“, „Gazetę 


CEEE E S E z O kak 


% = 7 um o M ar 


Raa sio D a s GOE 2 GAĆ (pon wa mk 
2 m zad ni A Z An 


amikir oe — sort rw 
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Japonia spodziewa Się zakończenia k iag | > 
tymczasem... prośkeskujc — Chiny rówmież wysuwają róžme obielscje 


fłenewa, 23. 10. (PAT.). W czasie wczo- 
rajszej wieczornej wizyty u przewodniczącego 
Rady Brianda PRZEDSTAWICIEL CHIN 
ZŁOŻYŁ DŁUŻSZY MEMORJAŁ, ujawniają- 
cy stanowisko swego rzadu wobec propozycji, 
wysnuiętej w komitecie trzech. Jak słychać, 
w memocjale tym przedstawiciel Chin stwier- 
dza raz jeszcze, że: 1) Rząd jego nie polej- 
mie układów bezpośrednich z Japoują przed 
opuszczeniem przez wojska japońskie terenów 
okupowanych w Mandżurji po 18 września. 
2) Rząd chiński pragnąłby utrzymać neutral- 
ną komisję na miejscu, któraby pilnowała try- 
bm ewakuacji. 3) Rząd chiński domaga się 
wynagrodzenia za szkody, wywołane przez oku 
pację Japonji. 4) Chiny pragnęłyby utworze- 
nia stałej komisji arbitrażowej dla załatwia 
nia konfliktów, które mogłyby powstać po ewa 
kuacji wojsk japońskich. 

Genewa, 23. 10. (PAT.). W ciągu nocy i 
rana opracowany wczoraj projekt rezolucji 
dla Rady uległ dalszym popzawkoni. 

dak słychać, OPRACOWANA REZOLU- 
OJA STWIERDZA PRZYRZECZENIE JA- 
PONJI EWAKUACJI MANDŻURJI I STA- 
WIA OSTATECZNY TERMIN DLA DOKO- 
NANIA EWAKUACJI NA DZIEŃ 16 LISTO- 
PADA. Jednocześnie rezolucja stwierdza zo- 
bowiązanie Chin co do zapewnienia bezpieczeń- 
stwa życia i mienia obywateli japońskich w 
Mamdżurji i zaleca poczynienie kroków w ce- 
łu przeciwdziałania agitacji przeciwjapońskiej 
w Chinach, Rezolucja zaleca również wszczę- 
cie hezpośrednich układów między Chinami i 
Japonią na temat prae, które mają związek 
z okupacją Japonji w Mandżurji. W zakoń- 
czeniu jak słychać, rezolucja stwierdza, że Ra- 
da pracować będzie permanentnie i odroczy 
się do dnia 16 listopada. 

Genewa, 23. 10. (PAT.). Briand przyjął 
kolejno przedstawicieli Chin i Japonji, przed- 
stawiając im projekt mezolucji. Jak można 
wnioskować z krótkich słów, wypowiedzianych 
przez obu delegatów po wyjściu od przewodni- 
czącego Rady, nie są oni skłoni przyjąć pro- 
ponowaswego tekstu. 

Tokio, 23. 10. (PAT.). Reuter donosi, że 
pomimo martwej nepozór atmosfery, panującej 
w Genewie, japońskie koła oficjalne żywią na- 
dzieję, że rozwiazanie konfliktu chińsko-japoń- 
skiego osiągnięte będzie w ciągu jednego do 
dwóch dni. Te same koła dają do zrozumie- 
nia, iż została już opracowana możliwa do 
przyjęcia formuła, chociaż zachowana jest ści- 
sta tajemnica co do iniejatora i natury tej 
formuły. 


* 
+ * 


Natychmiast po otwarciu wczorajszego 
posiedzenia Rady Ligi delegat Japonii w 
krótkich słowach przypomniał, że prze- 
ciwko zaproszeniu do obrad przedstawi. 
cieli, nie należących do Rady Ligi wystę- 
pował ze względów konstytucyjnych i pra- 
wnych. Zastrzeżenia swe natury prawnej 
podtrzymuje on w dalszym ciągu, ale wo- 
bec obecność. przedstawiciela Stanów 
Zjedn. pragnie wyrazić zapewnienie, że 
tradycyjna polityka Japonji, pelegająca na 
utrzymaniu przyjaznych stosunków ze 
Stanami Zjedn. rozwijać się będzie nadal. 
Przedstawiciel Stanów Zjedn. Gilbert po- 
dziękował delegatowi japońskiemu za jego 
oświadczenie. 

Następnie odczytano projekt rezolucji, 
poczem przemówił delegat chiński, Za- 
znaczył on, że projekt rezolucji nie może 
być uważany za ostateczne załatwienie 
sprawy, gdyż przewiduje on opróżnienie 
Mandżurii w terminie 3-tygodniowym. 

Przedstawiciel Japonji czyni zastrzeże- 
nia co de propozycji Rady. Oświadcza, że 


Japonja nie zmieniła swych zamiarów co | 


do Mandżurji. Nie ma ona żadnych zamia- 


Pzłeszenia: wiersz 
w ieksie ne pierwszej stronie . go a f 
ga drugiej i trzu.rej stronie 3 zł — w tęksie 

Drobne za siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie 
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25, zniżki, 


a ieaiaia aiie 


rów co do terytorjów tego kraju. Wycofu- 


SOBOTA. 24 


je swe wojska okupacyjne i ilość ich 
zmniejsza się z każdym dniem, jednak nie 
może wycolać wszystkich wojsk, dopóki 
nie będzie skutecznie zapewnione bezpie- 
czeństwo życia i mienia obywatel: japoń- 
skich. W zakończeniu delegat japoński 
stwierdził, że zostały do załatwienia zasa- 
dnicze kwestje, co do których rząd japoń- 
ski uważa za konieczne bezpośrednie po- 
rozumienie się z Chinami. Po krótkiej wy- 
mianie zdań przewodniczący postanowił 
zwołać jeszcze raz pos'edzenie Rady na ju- 


$ 


rana strajk objął wszystkie urzędy i biura ma: 
gistrackie w Warszawie. Najlepsza miara tego 
'strajku jest fakt, iż kilkadziesiąt kas magistracz 
kich jest nieczynnych. Urzędnicy dyrekcji wos 
dociągów przystąpili również do strajku. Woż: 
ni odmówili meldowania interesentów u naczel- 
ników. W biurze Rady Miejskiej kartki na 
wczorajsze posiedzenie wydawać musiał sam 
dyrektor. Magistrat zajął stanowisko wyczes 
kujące i do tej pory nie zarządził nawet posie: 
dzenia. Związki wydały tymczasem odezwę, 
wzywającą wszystkich urzedników do kontys 
nuowania strajku. Należy stwierdzić, że 
KONFLIKT SIĘ ZAOSTRZA. 


Dukńaforstsa ustawa 

Madryt, 22, 10, (Tel. wł). Podczas nie- 
obecności wszystkich posłów katolickich, 
parlament hiszpańsk: uchwalił wczoraj u- 
stawę o ochronie republiki. 

Ustawa ta przewidująca niesłychanie 
surowe kary za zamach stanu bądź agita- 
cję, zmierzającą do zmiany ustroju repu- 
blikańskiego, jest wzorowana na niemiec- 
kiej ustawie o ochronie republiki. 

Premjer ministrów Azana oświadczył 
wobec przedstawiciel: prasy, że natwnoś- 
cią byłoby ukrywać rzeczywisty stan rze- 
czy. Premjer wyraził ubolewanie, że uchwa 
ła parlamentu wypadła o 6 miesięcy zapó- 
źno, gdyż przez ten czas wrogowie ustroju 
zdążyli zohydzić republikę. 

Katolicka prasa w Madrycie, komentu- 


Jak wiadomo już z depesz strajk maryna- 
rzy, który wyhuehł na 42 statkach niemiec- 
kich w czasie ich postoju w Leningradzie i 
który był podsycany przez władze bolszewic- 
kie, został wskutek energicznego protestu rzą- 
du niemieckiego zakończony. Statki te opu- 


aa 


i 


po a omaia 


(e) Ryga, 23. 10. (T. wi.) Wiadomio: 
ści o katastrofalnym stanie finansów 
sowieckich i zabiegach rządu sowięc= 
kiego o uzyskanie moratorjum, po: 
| twierdzaja sie w cale j rozciągłości. 
„ Na Kremlu odbyło się posiedzenie 
biura politycznego partji komunistycz- 
.nej pod przewodnictwem Stalina, na 


którem przed! 


millim. ne stronie 1-lamowe: 


komunikaty 50 gr 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 207 nadwyżki 


W Gdansku za wiersze myra na stronie 7-famowej. 
5 H > E wręła b 4 

Drobne za stowo 5 fen, -- tyłuiowe 3 

Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 

spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 

miejscę ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


„ Dia wszelkich sprow 8 
Za terminowy druk przepisane | 


" 15 fen 
- 50 fen. 


wyi 
1 1en 


Za 

> „Dzień gi 

Naktirdem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rotniczej S. A. gi 
w Teruni:: 


onfiilstu w das 


gíuacja siraikowa y 
siaje się śroźmą 


Możliwość rozwiązamia Macy Miejskiej 


(0) Warszawa, 23. 10. (T. wł.) Wczoraj od | 


Bykdałura „adu w HMiszpamii 


Sad doraźny nad zbunfowamymi 
marynarzami miczniechimmi 


iastroia 


Za kamisruciwe piakileńtsh — odpowiedziałlmu S$falim — Kifo zostanie ` 
dyisiaieresm czerweneso pañńsiwa 2 


I grobu naiwickszede 
uczomcźo XA wieku 


Nowy Jork, 23. 10. (PAT). W pos 
grzebie Edisona w West Orange wzięs 
ły udział tłumy publiczności. Obecna 
była równicż małżonka prezydenta 
Hoovera. Zwłoki Edisona złożono na 
cmentarzu w miejscowości Rosedale. 


za 2 Gmi, ale 


- 


tro po poludniu. 

Moskwa, 23. 10. (PAT). Wedlug otrzy 
manych tu informacyj, WŁADZE JAPOŃ. 
SKIE WYCOFAŁY Z WIĘKSZYCH MIAST 
MANDŻURJI ODDZIAŁY WOJSKOWE, 
przekazując agendy nowo wyłonionym 
chińskim zarządom miejskim, przy których 
pozostawiono japońskich doradców, Japoń 
czycy zatrzymali w swych rękach kontrolę 
nad siecią telefoniczną, nad ruchem kole- 
jowym oraz nad dz'ałalnością  instytucyj 
kredytowych. 


Radiecdepcsza 
z „baru Pomorza” 

Podróż odb awa się BOKGKYŚJNTE 

Dyrekcja Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni otrzymała wczoraj radjodepeszę z pò- 
kładu statku szkolnego „Dar Pomorza”, który 
odbywa zimową podróż szkolną z uczniami I. 
kursu na pokładzie i znajduje się obecnie w 
drodze do Ameryki Południowej. W depeszy Y i 
tej komendant statku, kapitan Maciejewicz, 
melduje sytuację statku, W dniu 20 bm o 
godz. 12 w południe, „Dar Pomorza" znajdo” 
wał się pod 46° szerokości północnej i 129 
długości zachodniej. 

Na pokładzie statku wszystko w porządku. 

tt) 


Trzeci kuier rubackci 
Sia połowów daickomorsikcich 
zamówił w stoczni gdyńskiej 

Merski Urząd Rybacki 

Morski Urząd Rybacki w Gdyni wspólnie ze 
Zjednoczeniem Rybaków Morskich — Spół- 
wą teatralną. Nie jest jednak wykluczonem, | dzielnią w Gdyni, powierzył Stoczni Gdyńskiej 
iż na posiedzeniu tem będzie omawiana sprawa | budowę 1 kutra rybackiego. Wymiary tego | 
strajku. Obrady Rady zapowiadają się badrzo | kutra, którego typ będzie zbliżony do typu | 
burzliwie i należy się liczyć z możliwością roz: | kutrów duńskich, będą mastępujące: długość 
wiązania obecnej Rady Miejskiej. pokładu 14,20 m, szerokość 4,58 m, wysokość 


| 


w Warszawie 


Dalszą konsckwencją wczorajszych uchwał 
| będzie nicprzybycie do biur urzędników oraz 
| fakt, iż strajk rozszerzy się na robotników. 
I tak ZAMIAST 3000 ZASTRAJKUJE 12.000 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 

Bardzo oryginalne stanowisko zajęła Rada 
Miejska. Posiedzenie zwołane zostało z jedz 
nym tylko punktem obrad, mianowicie ze spra: 


Prezydjum Magistratu, obawiając się zajść, | 2,20 m, zanurzenie bez stępki około 1,45 m, | i 
zażądało ochrony policyjnej. moc silnika 40 KM. Ożaglowanie kutra ma E 
+% wynosić około 70 metrów kwadratowych żagla, | | 
E 


Jest to trzeci już z kolei kuter, budowany 
ma zamówienie Morskiego Urzędu Rybackiefo. 
Jeden taki kuter został już zbudowany na po- 
chylni Morskiego Urzędu Rybackiego w Gdy- 
ni przez cieślę Ledtkego x Gdyni, drugi taki 


e ochromie repesi iisi 
| jąc ter wywiad, nie szczędz! uwag ironicz- 


nych. sam kuter znajduje się ohecnie w budowie ne 4 | 
„Czyż warto było wypędzać króla — pi- | pochylni, a trzeci, nieco odmiennego typa, 
sze „ABC! — pogrążać kraj w odmętach | zaczyna budować Stocznia Gdyńska. A 
wojny domowej, palić setki klasztorów, do- Kutry te otrzymują na długoterminowe 
prowadzać do upadku „rolnictwo, zamykać spłaty poszczególni rybacy na wybrzeżu. 
szkoły, wnosić zdziczenie obyczajów, by o- 
statecznie wrócić do dyktatury stokroć u- ` i 
ciążliwszej, niż ta, którą piastował Primo Pomoc dla rybaków I 
de Rivera?“ poszkodowanych przez burzę 
Inne dzienniki porównując obie dykta* Rozdawniciwo materiałów ! 
tury naczają, iż podczas gd dni FUDachien 
ury, zaznaczają, iż podczas gdy poprzedni by EE 
dyktator kierował s'ę dobrem całego kra- Tugi ZIĘBA Age AFA ie 
ju, Azana musi sprzyjać najniższym instynk | 997%0%, rzy zosta „PPR am P 
tom motłochu, od którego zależy istnienie | Pu"76, Morski Urząd Rybacki zarządził PB 
rządu republikańskiego Hiszpanii, dawnictwo materjałów rybackich. Ogólna wår- | 
tość rozdanych w ten sposób materjałów wy- | 
ak, nosi około 1200 złotych. Pomóe tę otrzymało | 
16 rybaków z całego wybrzeża. (t.) . | 
| J 
Szprełów więcej, weforzu mie» 
ce miej NO A PSERIN IO ryba- 
ściły już port w Leningrađzie i znajdują się cu przy polskciem wybrzeżu 
w drodze do portów macierzystych. Jak się dowiadujemy — poprawiły się g 
"W związku z tem w Holtenau, jako pierw- | ostatnio połowy szprotów w pobliżu polskich i 
szym porcie niemieckim, zaczął funkcjonować wybrzeży, Natomiast spadła nieco ilość poła- || 
w trybie dorażnym specjalny sąd ławniczy. | wianych węgorzy. (t.) r 


| WE SPRAWOZDANIE O SYTUA: i finansowy państwa. Zanik wpływów 

CJI FINANSOWEJ SOWIETÓW. |Stalina dał się zauważyć przed 2:ma | 
Skutki krachu finansowego są już wi:| miesiącami po powrocie Molotowa | 
doczee, z urlopu. - . 

W Moskwie omawiana jest pogło:| Należy przypuszczać, że obecnie 
ska o bliskiem ustąpieniu Stalina ze | ROZEGRA SIE BARDZO OSTRA 
stanowiska sekretarza generalnego | WALKA O RZĄDY NAD ROSJĄ 
partii komunistycznej jako odpowie: | MIEDZY STALINEM A MOŁOTO: 
dzialnego za obecny stan g darczy | WEM. 
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Abonament miesteczuny wynosi 

w eksoedycji miejscowych egericjóch . „ 4.52 A 

z odnoszeniem do domu w Toruniu . - « » 

brzez pocztę z odnęszeniem :Pę, dake Se 

Dód opaska POR OFE A. ki? TAREE EE 

w Gdańsku przez poczie 2.56 gd przez chłopca . . ... : 

z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gå . . 1.— zł $ 

W razie wypadków. spowodowanyc!; siła wyższą np, przeszkody w za- A 

kładzie strajki). Fdministracja nie odpowieda zą niedosiarczenie pisma s 

PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO* miesięcznie w admini- 

stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem 'kwartalnie 9,27 z! $ 
- miesięcznie 3,09 zł 


Kujawski" 


